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ZAMKIĘCIE ZJAZDU LEKARZY 
SŁOWIAŃSKIEJ.

Warszawą, 29 maja. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym nastąpiło uroczyste za­
mknięcie pierwazego ogólnego zjazdu 
lekarzy riowiańskioh, Zamknięcie na­
stąpiło o godz. 11 przed południem w 
wielkiej auli uniwersytetu warsza­
wskiego.

Po otwarciu posiedzenia prze?; ptrof. 
Gluzańskiego, sekretarz komitetu orga­
nizacyjnego pfóf. Kowalski odczytał 
długi szereg depesz,', nadesłanych aja- 
aduwi £ żjrczenii-iml owocnych wyni­
ków obrad. W dalszym ciągu posie­
dzenia zabierali głos przedstawiciele 
poszczególnych delegajcyj, wyrażając 
nadzieję, iż zapoczątkowana na pier­
wszym ogólnym zjeźrlzie lekarzy sło­
wiańskich współpraca kulturalna na.ro 
dów słowiańskich, przyniesie piękne 
rezultaty.

Z kolei pioł. Gfezińsld zalkoimunfco- 
wał zjazdowi skład i uchwały komite­
tu centralnego, powołanego w myśl 
uchwalonego statutu Stowiańsldego 
Związku lekarzy. Skład komitatu cen­
tralnego Związkutworzą jako delega­
ci lekarzy polskich prot. Gluzuiski, dr. 
Jaikinriak oraz dr. Chodźko. Wkoilou 
posiedzenia., pożegnał gości tsrzemó,- 
wlaniem wegłoszonem w języku tucdń 
skini rektor ‘ uniwersytetu prof. Hryuie 
wiecki, nawołując do jedności w pracy 
dla większej chwały i pomyślności lu­
dów słowiańskich.

Reszta dnia dzisiejszego była po­
święcona zwiedzaniu miasta, wieczo­
rem zaś uczestnicy ajazdiu, podzieleni 
na dwie grupy, odjadą na zwiedzanie 
Wilna, Krakowa, Katowic i Poznania.
KS. PRYMAS HLOND — KARDY­

NAŁEM.
Rzym, 29 maja. (PAT.) Na posiedze­

niu tajnem konsystorza mianowany 
został kardynałem prymas Arcybiskup 
gnieźnieńsko-pozmańskl ks, H lo n d . 
Oprócz niego , mianowany został kar­
dynałem arcybiskup Malins.

KONSEKRACJA BISKUPA 
RADOMSKIEGO,

Poznań, 29 maja, (PAT.). Dziś przed 
południem odbyta, sie tu w katedrze 
uroczystość konsekracji ks. Karola 
Padańskiego na biskupa. Aktu konse­
kracji podczas uroczystego nabożeń­
stwa dokonał JE. kś. prymas Hlond. 
Przybyli również przedstawiciele 
władz z wojewodą poznańskim p. 
Bilińskim i prezydentem miasta Rataj­
skim jia czele,

SPRAWOZDANIE GEN. PAYELSA O 
TWIERDZACH WSCHODNICH.

Berlin. 2S maja (PAT.) „Local An- 
zeiger“ donosi-, że były komisarz roz­
brojenia gen. Pavels przedłożył rzą­
dowi Rzeszy krótkie sprawozdanie o 
stanie prac nad zburzeniem niemiec­
kich fortyfikacji wschodnich . Obszer­
ny memoriał o dokonanych pracach 
gabinet Rzeszy otrzyma dopiero z 
końcem czerwca.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 29 maja. ( Tel. wk). Ko­

munikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 30 maja; Runkiem 
dość pogodnie, w ciągu dnia chmurno. 
Drobne opady możliwe na Pumorzu i 
w Wileńszczyźnie. Umiarkowane lub 
słabe wiatry południowe z przeitóetii 
w ószę n« południu kraju.

Sowiecko-niemiecka spółki* 
szpiegowska w Anylji.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 maja. (G). Korespon­
dent „Kurjera Warszawskiego11 podaje 
z Londynu, że wśród dokumentów 
znalezionych w „Arcosit", znajdują 
się dokumenty, których rząd 2r.gielski

podobno nie chce ogłosić, a które 
świadczyć mają o tern ,że rząd sowie 
ckl komunikowi! rządowi niemieckie­
mu rezultaty swej akcji szpiegowskiej 
w Anglii.

SOWIETY ZMOBILIZOWAŁY
Paryż, 29 maja. (PAT,). Agencja Ha 

vasa donosi iu  podstawie informacji 
dzienników angielskich, jakoby Sowie

5 ROCZNIKÓW?
ostatnich roczni'ty zmabiliz&wały S 

ków.
" 0

NIEMCY OBJĘŁY JUŻ PRZEDSTAWICIELSTWO INTERESÓW SOWIE-
CKICH W ĄNGLJI.

Berlin. 2?? maja (PAT.) Rząd royyj- tydiozas, letóre z państw obejmie
ski ogłosił, że Niemcy obejmują przed- I przedstawicielstwo interesów gospo- 
stawlioielstw.o interesów rosyjskich W. [ darozych Anglii w Rosji i na Syberii. 
Brytanii. Natomiast niewiadomo do- 1 =N3ss

NAPAD NOCNY NA KONSULAT ANGIELSKI W PARYŻU,
Paryż, 29 maja." (PAT.). Ubiegłej no- j mi szyby w lokalu konsulatu ątigiel- 

oy nie znam swa wity

G e n  M m m m i i  prz^jtidża
dzil dii im w j.

fTelefonem od naseego korcaponderta;

Warszawa, 29 maja. (G,). Gen. Roz- | do Lwowa, gdzie przybędzie w ponie 
wadowski wyjechał dziś wieesorom działek rano.

PPS. w  opozycji do c is o o  rządu
iTrieioweti od ua&ztgo kwuspoBtonta)

Warszawa, 29 maja. (G). C. K. W. 
PPS obradowa* w sobotę, a w nie­
dzielę obradował klub sejmowy PPS.

Khfb Sejmowy uchwalił rezolucję, 
w której domaga się natychmiastowe­

go rozwiązania Sejmu, oraz że PPS. 
jest w opozycji przeciwko całemu 
rządów!

Ta rezolucja przeszła 30 glosami 
praedwko 5 głosem piłsudczykćw.

Tragiczna katastrofa.
TRZYDZIESTUKILKU ŚPIĄCYCH W STOOOLE ŻOŁNIERZY — ZASKO­

CZONYCH POŻAREM,
(T elefon em  od naszeąo  K orespondenta)

Warszawa, 29 maja, (G). Wie wsi 
Kumowa powiatu Stern w wojewódz­
twie poznańskiem padła wczorajszej 
nocy cała kompatija karabinów ma­
szynowych ofiarą strasznej katastrofy. 
Pogrążona w głębokim śnie w stodole 
wiejskiej znalazła się nagle w płomie- 

j niach. Przebieg katastrofy był nastę- 
i pujący:
i Do wsi przybyło około godz. 22 

dwie kompanie karabinów maszyno­
wych 56 p. p. Po przemaszerowaniu 
40 km. w drodze do Biedruska, gdzie 
miały się odbyć ćwiczenia, żcłnieize 

| byli tak zmęczeni, że dowodzący ofi­

cerowie postanowili zanocować we 
wsi.

Oddział złożony z 60 lmdzf zakwate 
rował się w Podole i żołnierze zmę­
czeni szybko usnęli. W kilka minut 
potem znaleźli się nagle w płotnae- 
niiach, tak że trzech z nich formalnie 
żywcem się spalito, trzydziestu kilku, 
zaś odniosło ciężkie poparzenia. — 
przewiezieniu do pobliskiego szptiaaa. 
4 z nich zmarło, a 14 walczy ze śmier­
cią.

Przyczyną katastrofy podobno mia­
ło być nieostrożne porzucenie niedo­
pałka papierosa, śledztwo v  toku.

Pi P m m ń  w T a rn o iie .

przez okoliczną lńdność wiejską O z  
IG rano głosy syren kolejowych i 
bicie v,' dzwony na wieżach kościel­
nych miasta obwieściły przybycie Pa­
na Prezydenta do Tarnowa. Przed ko­
ściołem 0 0 . Misjonarzy ustawiono 
bramę triumfalną, ozdobioną sztanda­
rami i emblematami państwa. (J wej­
ścia do miasta koło bramy triumfalnej 
zebrali się reprezentanci wszystkich 
władz państwowych i autonomicz­
nych. W momencie przyjazdu Patia 
Prezydenta orkiestra odegrała hymn 
narodowy. W imieniu ni. Tarnowa po­
witał Pana F ł  zydenta .burmistrz Dr. 
Kryplewski.

Po krótkim odpoczynku Pan Prezy­
dent udał się na uroczystość wręcze­
nia sztandaru 16 p. p. Po nabożeń­
stwie, odprawionem przez ks. genera­
ła Niezgodę, nastąpiła uroczystość po­
święcenia sztąndaiU i wbijania gwoź­
dzi. Po tej podniosłej uroczystości Pan 
Prezydent udał się do koszar 16 p. p., 
gdzie był entuzjastycznie witany 
przez żołnierzy, z którymi spożyt 
obiad.
^Następnie odjechał do Kasy Crszezęd 
ności ua obiad wydany przez Komitet 
obywatelski. W czesie obiadu prze­
mawiał szereg mówców.

Następnie zabrał głos Pati Prezy­
dent Rzpltej, oświadczając między in- 
nemi, że dzisiejsza uroczystość, która 
jest znamiennym dniem w a ktor i; 16 
p. p., ziemi tarnowskiej, ą także 1 tu­
tejszego społeczeństwa, napawa go 

dużą radością. W dniu dzisiejszym 
społeczeństwo miejscowe v  dowód 
głębokiej łączności armj: z narodem 
ofiarowało swoim żołnierzom chorą­
giew pułkową, która stanowi symbol 
honoru i poświęcenia dla. Ojczyzny. 
Żądam od żołnierzy 16 p. p. — powie­
dział Pan Prezydent — by symbolu 
tego bronili do ostatniego tchnienia, 
do ostatniej kropli krwi, jak im nakazu 
jc przykazanie żołnierskie Z eatym 
naciskiem podkreślam konieczność co­
dziennej intenzywnej pracy nad pod­
niesieniem i s-rybkhr rozwojem nasze­
go życia, we wszystkich jego dziedzi­
nach. Wkońcu przemówienia Pan Pre­
zydent oświadczył, że to wielkie przy­
jęcie, urządzone przez obywatelstwo 
miasta Tarnowa, Jest wyrazem uczuć 
dla Państwa oraz rękojmią zgodnej 
pracy tutejszego społeczeństwa dla 
dobra i chwały Rzeczypospolitej.

Tarpów, 29 maja. (FAT.) Pan Pre­
zydent Rzpltej wyjechał dziś rano 
wraz ze swoja świta z Krynicy i po­

dążył automobilem do Tarnowa na uro 
czystość poświęcenia sztandaru 16 p. 
p„ witany po drodae ęntojastycz-nie

WIELKA BITWA W PROWINCJI 
HCMAN.

Pekin. 29 maja (PAT), W okolicy 
miasta Ju Czeu w piooiacii Honan to­
czy się wieka bitwa pomiędzy siłami 
gen. Yatfg Tsena i wojskami komuni- 
styezneml. Anrfa północna posuwa 
się w dalszym ciągu w kierunku Han* 
kou, napotykając na slaby opór. Do 
Hamftou przywożonych jest wielu ran- 
nyoh.

OLBRZYMI ORKAN W STANIE 
MISSOURI,

Paryż, 29 maja. (PAT.). „Petit Pari- 
sicn“ donosi z Kolumbii w stanie Mis­
souri, że szalejący tarn orkan znisz­
czył szereg miejscowości, przyczem 4 
osoby poniosły śmierć. Według infor­
macji z tegoż źródła, w Sari Fraincf- 

; scxi' odczuto wstrząs pod-
stemoy.
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Pomóżmy harcerzem.
Harcerstwo polskie, skupione na te­

renie Oddziału lwowskiego w liczbie 4 
tysięcy młodzieży, oparte w  swoich 
dążeniach wychowawczych na podsta­
wie katolickiej i narodowej, z  wypró­
bowanemu metodami i piękną długole­
tnią tradycją, jest opuszczone przez 
społeczeństwo.

Niema ono żadnego starego punktu 
oparcia tak dla swoich władz kierowni 
bzych jak i dla młodzieży. Pozbawione 
wszelkich środków materialnych, wo­
ła do rodaków o pomoc. B

Harcerstwo, które pierwsze jeszcze 
prsed wojną rozpoczęło akcję obozów 
i kolonii wakacyjnych uwieńczoną rz- 
rwszc pomyślnemi wynikami tak pod 
względem fizycznym jak moralnym, 
nie może się pogodzić z myślą, by z 
braku funduszów musiało w roku bie­
lącym zrezygnować z tego środka. wy 
chowa,wczego tak ściśie związanego z 
metodami hąrcerskiemi.

Gdy dz!ś prawie każda, choćby naj­
mniejsza grupa społeczna urządza 
zbiórki uliczno, harcerstwo nie chwyta 
się tego środka, lecz organizuje na 
dzień 12 czerwca na boisku sokołem u- 
rozmalooiiy popis harcerskich drużyn, 
połączony z loterią fantową, bufetem 1 
feabawą dla dzieci czkoinyoh. >
? Dla uskutecznienia tego przedsię­
wzięcia potrzebna jest materialna i mo­
ralna pomoc społeczeństwa, o którą 
zwracamy się gorąco do wszystkich,

KINO „IŁ W "
gjj-JPlRSt

Ozis S w  dnie ftastąpns, .KINfi „LEW *

C O L L E E N  M O O R E
w doskonałej komedii 8 -aktowej p, i  „iFiMS ZO&RĄC PRIM ADOJIYIĄ44. 

Oraz wielka afera szpiegowska między Anglją, Niemcami i Rosją, 
p, t. (d m lw ta liq r  Rot" dramat w 8 akt. na tle wojny światowej, 

JSajiiłA waża®, Uniśki w a tup.

którym nie są obojętne istnienie i roz­
wój lej rycerskiej w najlepszem zna­
czeniu młodocianej organizacji. Potrze­
bne sa fanty, ad ykuły spożywcze do 
bufetu i gotówka choćby ̂  w najdrob­
niejszej ilości ofiarowana*

Dary można składać ewentualnie 
przesyłać deklaracje pod adresem pod­
pisanego: Lwów, ul. Potockiego 70. — 
Klasztor, Karmelitanek.

Ks, dr. Gerard Szmyd 
przyjaciel harcerstwa.
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Przegląd życia kuftor^nego.

Serfiowle Kulyccy walczą nieustan­
nie o swoją duszę narodową, o pra- 
wio posługiwania się mową ojczystą, 
o możność pielęgnowania swej wła­
snej k ii tury. Walczą bohatersko, alo 
walka. 1.60tysiącznego narodu z ma­
są 60-imljonową jest niemal bezoa- 
oziejiia. Metney zaś ucisk germanta.- 
cyjny wzmacniają z roku na rok, u- 
żywając metod wypróbowanych przed 
wojną' w Poznański em i na Śląsku w 
wynaradawianiu Polaków.

Podzieileni między Saksonję i Prusy1, 
tylko w tej pierwszej posiadają Łu­
życzanie jakie takie, minimalne pra­
wa narodowe, jest tam nawet aż 
pięć (!) szkół „łużyckich14. To znaczy: 
taki cii, w których dwie do trzech go­
dzin w tygodniu wolno poświęcić na 
naukę jęz, łużycko-serbskiego. O wię­
kszej ilości godzin, większej ilości 
szkól niema mowy, a żadnej szkoły 
takiej w Łiiżycy pruskiej wogóle nie­
ma. Rząd zakładać nie chce, a na pry 
watne szkolnictwo nie zezwala. Wsku 
tek braku szkół liczba inteligencji jest 
nader niewielka, ta któro jest, prze­
ważnie kształciła się w Pradze.

Ośrodkiem życia kulłurako-narodo- 
wego Serbów Łużyckich jest leżący 
w Łiiżycy saskif j Budztszyn (Bau- 
itzen). Wychodzi tam dziennik o 6 
tyo. abonentów, .„Serh&e Nowiny4*, 
kilka innych czasopism, mieści się sze 
reg łnstytocyj, jak Macierz Łużycka, 
Bank ludowy, związek stowarzyszeń 
„Dorno wir.a“, wkoóou tam jestt siedzi­
ba zalo&wego w t, ub. przedstawiciel 
stwa narodowego „Serbska Ludowa 
Rada**. Ta ostatnia ma za zadanie 
uzyskiwanie od władz śpseWenia, de­
zyderatów ludności, czyuniośol jej Je­
dnak nte przyniosły d&tydfscias ża­
dnych efektywnych rezultatów. Wy­
słanie zaś ca konferencję mniejszości 
narodowych do Genewy (sdarpteśi 
1926) dwu delegatów spowodowało

nowe ataki prasy iilem. na rzekomo 
„odśrodkowe** dążności Serbów, Przy 
wyborach do sejmu saskiego, w ub. 
roku, nie mogąc wysławić własno] li­
sty, związało się nar. stronnictwo 
„Serbska Ludowa Strona** z niemiec­
ką partią chrześć.-socjalną, która na 
listę swą przyjęła kilku kandydatów 
Łużyczan, ale niestety przy wybo­
rach nie uzyskano ani jednego przed­
stawiciela do sejmu. — Dodać należy, 
ie  w sejmie pruskim spraw łużyckich 
broni ózdelnlo poseł Polak, Baczewsfei.

Nawet kościół tak katolicki, jak i 
ewangelicki, przykłada rękę do akcji 
germanizacyjnej, po wsiach brak jest 
proboszczów łużyckich, niemieccy zaś 
nic rozumieją ani mowy ani dussy lu­
du, W lecie ub. roku wydał n,p. kon- 
sysltorz Łudzlszyńsk: zakaz należenia 
do Sokola, obawiając się. by sokoli 
łużyccy jadąc na VIII. zlot do Pragi 
nie brali udziału w uroczystościach ku 
czci Husa. Związek zaś sokolstwa lu- 
życkrliego (Łużisko-serbski sokolski 
Zwjazk) jest pierwszorzędną placówką 
uświadomienia naredow w  młodzie­
ży, Uczy obecnie* j6 gniazd, Niemcy 
jednak utrudniają należenie do Soko­
la, który mimo wszystko rozszerza 
się corocznie od r, 1920.

Uświadomiona narodowo młodzież 
łużycka urządza coroczne podniosłe 
manifestacje narodowe, tzw. „stu- 
dcofeke skhadżowanki4*. Zebrania te, 
odbywające się córa® to w innej oko­
licy Łużyo, ńibąą miłość mowy i swy 
czajów narodowych w prosity lud. Stu 
denci łużyccy io rleutrudzeni bojowni 
cy itświadoirufeiia narodowego.

Z innych dziedzin iyok  narodowe­
go W Lużyoach wymienić najeży u- 
rządzenie w; listopadzie ub, roku w 
Buriziszynie wielkiego koncertu kom­
pozytorów narodowych. Koncert ten 
stał się nieomal dniem Święta narodo­
wego, zgromadził ogromną ilość go­
ści, a wśród nich Niemców, którzy

mogli się przekonać o pkkuie kubon 
łużycko-serbakiie], W^pommany Już 
związek stowarzyszeń „Domowina4* 
odbył 29 lutego br, walno zgromadze­
nie, ma którem doszło do dalszego ®h 
nfa się katolickich i ewr-ngelicldcb to- 
w auystw  przez wybór przewodniczą 
cym zw>:ą;:ku księdza katofódkfego 
Szewczika. Wkońcu, w bieżącym ro­
ku upływa 80-ta rocznica założenia 
Macierzy Łużyckiej Bilans działalno­
ść’ Macierzy jest chlubny. liczy  obe- 
ceie przeszło 200 członków. Posiada 
wspaniały „Serbski Dom4', gdzie mie­
ści się muzeum etoegrstone redak­
cje czasopism, księgarnia łuż, i sze­
reg stowarzyszeń. Liczy 10 wydzia­
łów, honorowym jej prezesem zaś jest 
najznakomitszy % Żyjących Serbów dr. 
Ernest Mnka. autor monumentalnego 
dzieła „Słownik dolnose.ńbskeje recy a 
jej narroow1'. Macierz Łużycka wy­
daje swój rocznik „Lęitupis", zawiera­
jący prace dotyczące wszystkich dzle 
dzin nauk! o Łużycpch,

Obecnie zrgraża Serbom Łużyckim 
nowe grożmejsze niż dotychczasowe 
niebezpieczeństwo. Parlament niemjep 
ki postan-.wll w Łużycach zastoso­
wać bezwzględną kolonizację natych­
miastową, tzw. „S&fortprogr.imm44. — 
Przy esroimnych sumach na koJoniza- 
cię • wyasygnowanych, Istnieje uzasa­
dniona obawa. że sfeddby i obszar na 
••odo wy lużyckaserbski znów sio 
gwałtowni-;; skurczą...

Powinno być świętym obowiązkiem 
całej Słowiańszczyzny pieść wszelkie- 
ml środkami pomoc nainńdejszemir na 
rodowi słowiańskiemu. Wspomagać so 
w jego walce o zachowanie duszy na­
rodowej. My Polacy powinniśmy z lo­
som jego szczególnie, współczuć bo i 
my sami walczyć musieliśmy z germa 
nizacją, i obeonic na naszych grani­
cach ma być zastosowany ten sam 
„Sofortprogramm“. Powinry w Polsce 
powstać jak najliczniejsze towarzy­
stwa przyjaciół Łużyo, któreby mate­
rialnie i moralnie popierały bój maro: 
dowy Łuż. Serbów. Świat słowiański 
przenigdy nie może pozwolić na zato­
niecie tej małej pobratymczej wysepki 
w morzu niemiecMem! h-k b-i.

ERW58BBS3S

1 HljllNajlepszym podarkiem dla mlodzieiy
Jest książErn

[i
y ro f .  R o d p lła  -.Y tcKn.

w cenie 3.50 gr. z przesyłką 
pocztową.

3awl, zajmuje, urzy star­
szych l młodszych.

Do nabycia: itdrtfrjsiracja „Słowa 
r-»ol-'.kiego“ Lwów, Zlmnrawicsa 15.

Wojciech Pnediojowski.
(Rzeźbiarz - mednller).

Prof, Hara&iitnuwicz pragnął go te­
raz wystać dla dalszej nauld. do Wie­
dnia; prośbę o udzielenie odpowiednie 
go stypendjum załatwi! jednak Wy­
dział Krajowy odmownie. Przyszedł 
wówczas młodemu rzeźbiarzowi z  po­
mocą generał austriacki Koller, które­
go żonie Przedwoiewsld, polecony 
przez swego profesora udzielał, nauki 
rysunków i modelowania. Generał za­
interweniował osobiście u marszałka 
hr. Badeniego tak skutecznie, ź© w  ty­
dzień po odmownem załatwieniu po­
dania, otrzymał Brzedwojewski sty- 
peudjum i wyjechał na naukę do Wie- 
drna, gdzie spędził Cztery lata (1903 
do 1907).

Stypendium z fund. Czarkowskich- 
Golejewskich wynosiło tylko 25 koron 
.miesięcznie; nie mogło nawet wystar­
czyć na wj'żywianie; totek’ opiekunka 
;jęgo br. Siemieńska - Lewicka, przez 
dwa ostaitnie lata (1905 — 7) dodawa- 
,Ła miesięcznie po 15 kotom  resztę zaś 
konioczi-.ą do życia, zarabiał Prsedwo- 
■jawskj wykony wianiem prywatnych
aamówień artystyc-znycli.
■Praybyiwsioi do.

zgłosił się Przedwojewski do .Akad©, 
mji sztuk pięknych i po złożeniu e- 
graiminu wstępnego został przyjęty 
do szkoły prof. Bitteriicha. Pobylt je­
go w Akademii trwał jednak tylko je­
dno półrocze. Stypendium, które po­
bierał, byk; bowiem, w nftrSI statutu 
fundacyjnego, przeznaczone dla prze­
mysłu artystycznego, a nie dla wiel­
kiej sztuki. Wydział Kratowy wstrzy­
mał mu więc wypłnjię rat stypendyj- 
nych i zażąda*, ażeby przeszedł do 
Szkoły dla prizemysfc ) aiti^tyfznego. 
Musiał zatem Przedwojewski opuścić 
„KuastaksdeiKJs'4 I zapisać się do 
»,Kunstgew cróssc5niłc‘*.

Złożył ponowrua egzamin wstępny 
z bardzo dobrym wynikiem u prof. 
Bieitnera, afe mimo to dyr. Mirtach 
odmówił mu wpisu argumentem: „Ich 
habe Poiłem genug“. Odmowa ta mo­
gła 'katastrofalnie wpłynąć na dalszy 
tok nauki młodego rzeźbiarza. Ale 
wówczas przyszedł Polakowi, pragną­
cemu nauki, ponownie szlachetny Mę­
tnieć z pomocą; generał Koller, wsta­
wiwszy się za Przedwojewskim bez­
skutecznie u Mirbacha, udał się z in- 
terweoicja, wprost do- ministra oświaty 
Hartla. fnterwenoja ta odniosła na­
tychmiastowy skutek, gdyż minister 
zasszadził telefonicznie przyjęcie

PrzeŁwojowykiegr do „Kunstgewer- 
bescbule** wbrew odmownemu stano­
wisku Mirbccha, Wstąpił więc Przed- 
wiojewski 'im oddział ogólny modelo­
wania (alllgemeino Moddlierabteilung) 
prof. Breitnera i pozostał tam przez 
stedm półroczy (t. marca 1904 do 6. 
iipca 1907). Oddając się a wzorową 
pilnością i wytrwałością praktycznym 
i iteoretycznym nwkam pod okiem 
znalromitych profesorów, szczególnie 
prof. Józefa 6 'reitnera, dla którego 
niema, dosyć słów wdzięczności, ukoń­
czył P. szkołę z celującym postępem
i uzyskał świadectwo odejścia, stwier­
dzające Jego bardzo dobre uzdoln tonie
w całej dziedzinie przemysłu artysty­
cznego ł w; rzeźbią dekoratywnej,.
Z pomiędzy profesorów wiedeńskich 
najwięcej zawdzięcza Przcdwojcwski 
prof, Breitnarowi, który sam był wy­
bitnym rzeźbiarzem, przytem wybor­
nym nauczycielem, a nadto otaczał mło 
uego Polaka od pierwszej chwili wyją­
tkową opieką I przyjaźnią. Że nie zmar 
nowauą była ta praca, dewodem wy* 
nik konkursu na studnię mormmental- 
'ną, w  Hóiym P, wziął udział i otrzy­
mał pierwśzu nagrodę wiedeńską. Z 
wiedeńskich czasów (1935) pobhodid 

też posąg naturalnej wielkości, wykuty 
w kamieniu „Salome", będący w  posła-

T S

daniu notariusza Sawczyńskiego w 
Borszczowle.
1 Ale najbardziej pociąga Przed woje. 

wskiego medalierstwo. Bierze lekcje u 
1 znakomitego prof. Schwaitza, którego 

kompozycje plakieto-,ve, należą do nai- 
pięktiiejszych, jakie wydala mennica 

wiedeńska, oraz u dyr. nowo utworzo­
nej państwowej szkoły medalierskie’ 
Marschalla, którego śllczr.a grupa „Do­
bry pasterz'* (dar ces. p ra*ic. Józefa 1 
dla papieża Leona XIII), zjednała mu 
powszechną sławę. Przedwojewsk? wy 
konał w r. 1905 w Wiedniu plakiety 
generała Kbllera ! jego żony gen. Fie­
dlera, znanego we Lwowie, komendanta 
korpusu i ministra Dawida Abrahamo- 
wicza. W następnym roku (1906), spę­
dziwszy wakacje w Chorostkowie, two 
rzy plakiety hr, Stanisława i Wilhelma 
Slemieńskich-Lewickich, oraz sr/ojego 
opiekumi ks. Głowińskiego, który swe­
go czasu pierwszy odkry* iskrę boże­
go talentu w rdeletniem dziecku. Te 
pierwsze plakiety ucznia „Kunstgewet- 
beschule" przyniosły n u  uznanie sfer 
artystycznych. Wiedeńskie „Muzeum 
austriackie'* zakupiło plakiety ks. Gło­
wińskiego i gen. Fiedlera, a „Muzeum 
narodowe w Krakowie tę drugą pla­
kietę.

(Dok naStX £*. BostcU
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o zdrowych zmysłach, wykształconym, a siły moje w  wielu 
kierunkach odłogiem leżały jeszcze. 1 musiała przyjść chwila, 
że człowiek nabrał w strętu do siebie samego. Ale niech pan 
niemyśli, że to skrucha była, nie, raczej rodzaj samopoczucia, 
że szkoda jeszcze tonąć w  bezdennej przepaści. Zacząłem 
znowu patrzeć trzeźwo na życie i powiedziałem sobie, że 
twarde życie żołnierza, ctetry rygor, dadzą uii możność wró-i 
cenią z tej drogi...

Osunął się w Foteł... „Brzmi to tak, jak gdyby nagle, 
w ciągi: jednej nocy, obudziło się w mej duszy poczucie mo« 
ralności, ale była ta raczej celowa rozwaga. Z Marblem by* 
ło to samo. Zupełnie to samo. W strząsnęła mną pewna roz­
mowa z nim po wieczorze, który przepędziliśmy na grze 
w  karty. W ówczas jeden z tow arzyszy naszych życiem za­
płacił. P rzy  sfole, przyłożył nagie rewolwer do skroni i za­
strzelił się. I w tedy uczuliśmy, że byliśmy — choi-zy. Coś 
przedarło się w duszach naszych i zatrzymało nas. Było to 
raczej zniechęcenie niż zwątpienie. Ale zniechęcenie to stanę­
ło w  opozycji. I w tedy podając sobie ręce przysięgliśmy, że 
nigdy grać nie będziemy. I dotrzymaliśmy przysięgi. Głupota 
nie powinna friunaować...

Gheyn zamilkł. Poprosił o cygaro. Wendrotfe poda? mu 
je i zapalił. Przez chwilę palił z wielkiem zadowoleniem 
w  milczeniu. W patrywał się w  błękitne koła dymu i w  biały 
popiół cygara. Twarz jego wypogodziła się znowu. Magle za­
czął mówić dalej swym zwykłym, melodyjnym głosem.

„Wola moja wahała się jeszcze. Było to coś w  rodzaju 
szukania, macania w  ciemnościach. Ale wtedy, w  życie moje 
wszedł człowiek, k tóry wahania te powściągnął.: ten, które­
go nazwisko noszę, hrabia Eberhard Gheyn. Trudno jego du­
chowy wizerunek nakreślić. Ostatni z rodu, mieszanina znu­
żenia i sceptycyzmu, k tóry górował w  jego charakterze; szy­
derczy, niedostępny, równocześnie wyrozumiały i logiczny, 
mógł więc mówić bezwzględną prawdę i — tak, stanowczo, 
mógł również być poważnym, nieomylnym sędzią sumienia... 
Gheyn stał się m $epszym moiin przyjacielem. W yruszyłem
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z jego oddziałem przeciw powstańczej bandzie Akkasów. 
Oddział nasz został rozbity. Dostaliśmy się do niewoli, a po­
tem — ucieczka. Miesiącami byliśmy razem; jeden z drugim 
owiązany i t&It, dusza jednego, stała się duszą drugiego.
Niech pan pomyśli o tej ogromnej samotności, k tóia nas jak 
Jakaś wieczna noc objęła i W tedy poznaliśmy się tak, że od­
gadywaliśmy wszystkie myśli swoje. Nie ukrywiiliśmy nic 
przed sobą; serca nasze stały otworem; a równocześnie
wpatrywaliśm y sie w  jakiś nowy, daleki świat, tęskniąc za 
cztm ś pewnem. uchwytnem... A potem dzień jego śmieici. 
Siedzieliśmy na brzegu rzeki, na zimnie, patrząc w  nowe, 
groźne niebezpieczeństwo: w  chmury dymu palącego się ste- 
pu, który dzicy zapalili aby nam drogę odciąć. Eberhard nie 
miał fębry wprawdzie, czuł jednak zbliżającą się śmierć. By­
ło to powolne wyczerpanie wszystkich sił życiowych. W tedy 
mówił o tern, że w raz z nim, nazwisko jego zaginie, nazwi­
sko, któro pół tysiąca lat już przetrwało I nagle zawoła?:
»Ty stań się mną i żyj dalej mojern życiem...” Nie wiem czy 
myśl ta  przyszła nagle, impulsywnie, czy też rozmyślał o tern 
od chwili, kiedy poczui zbliżającą się śmierć. Przypuszczał ■ 
bym raczej to ostatnie, gdyż odtąd o niczem inneni nie mó- 
iWił. Nazwisko miało być ostatnim jego noćarunkiem. 
I uiech pan słucha; ten testament jego powinien
mi zaszczyt przynosić Gn dał mi go poniekąd jako nowy 
fmidament, na któryir, miała powstać rodzina, a potem ród. 
Z tego wnioskować pan może jak oceniał mnie ten, który po- 
zna* mnie graitow nie: że ani przez chwilę nie wątpił iż 
z dawnego człowieka nie pozostało we mnie już nic, prócz 
produktywnych sił, którym należało nadać właściwy kieru­
nek... Godzinami omawialiśmy setki szczegółów, jak naieży 
metamorfozę przeprowadzić, by uniknąć niebezpieczeństwa. 
Przeglądaliśmy się w wodzie, by raz jeszcze stwierdzić po­
dobieństwo, które w  oddziale naszym stałe się już przysło- 
wiowem, Dal mi wszystkie papiery swoje i radził, bym ucie­
ka 1 przez brytyjski wsebód. W  Bomie i w  Belgji nie ;jcwi- 
Iłienem się pokazywać ptf życzył spbię bym esiedlił się
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w Niemczecb, gdyż tam stała kołyska rodu jego... Mówiliśmy 
również o prawach jego do przekazania nazwiska. Wychodził 
z założenia, że nazwisko jest jego osobista własnością i może 
niem dowolnie rozporządzać. Ale dzisiejsze społeczeństwo 
wymaga dowodów takiego podarunku — a my byliśmy ns 
pustyni. Pomimo tego wyrwał kartkę z notainika i...

Oheyu wyciągnął portfel z kieszeni, wyjął zeń maią 
karteczkę i podał ją Wendrothowi. Była zapisana ołówkiem, 
poplamiona, zaled.wo czytelna, a n spoou znajdowała się pie­
częć odciśnięta w wyschniętej żywicy drzewnej. Oto treść 
jej w dosłownym przekładzie z francuskiego:

„Bliski śmierci, nie mając dzieci, adoptuję przyjaciela mo­
jego Fryderyka Petzolda tak, żs uprawniony będzie do no­
szenia oprócz nazwiska mego, również i tytułu, a to w myśl 
praw tego kraju, w którym osiedlić się zechce. Wobec braku 
sądów, tę ostatnią moją wolę stwierdzam własnoręcznym 
podpisem i odciskiem mojego sygnetu**.

Potem następowały słowa: „Na lewym brzegu Ihuru“, da­
ta i nazwisko „Eberhard, hrabia Gheyn na Aienstein...**

Wendroth przeczytał karteczkę słowo po słowie, ogląd­
nął ją bardzo uważnie i powiedział:

— Dokument nie mający żadnej siły dowodowe i. Brak 
sądowego zatwierdzenia, a w Niemczech pozwolenia: na uży­
wanie tytułu szlacheckiego. Nawet autentyczność jegc nie 
może być stwierdzona. Zwracam panu.

Gheyn schował kartkę. Był wprawdzie przyzwyczajony 
do zimnego tonu Wertdrotha, ostatnie słowa jednak były wy­
powiedziane w tak obraźliwym tonie, że spochmurniał.

— To też nie żądam od pana, aby mi pan wierzył — od­
powiedział. — Ale po tern wszystkiem co opowiedziałem bsa 
względu na to, czy pan to za prawdę czy też za blagę uważa, 
muszę zadać panu jedno p ytan ie , gdyż poto fu przyszedłem: 
Czy zechce pan zamilczeć o tom wszystkiem co pan wie?. 
Ale to musi być bezwzględne milczenie, panie Wendroih, Nie 
wiem, czy pan siostry swojej nie wtajemniczył już w te spra­
wy. Jeżeli tak jest. p  należy rozwiać jej niedowierzanie, Mtt-
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PRZEKLEŃSTWO LOSU 2&3

wszystkiem służba nie powinna słyszeć podniesionych gło­
sów.

- -  Proszę o spokój — powiedział krótko. — Służba nie 
może wiedzieć o czetn rozmawiamy... Po tych słowach i on 
powstał, włożył obie ręce w kieszenie i stanął naprzeciw 
Gheyaa, pokazując silne, szerokie, białe zęby... Czego pan 
chcę właściwie? — zapytał... — Ożenił się pan z kuzynką 
moią jatro hrabia Gheyn, a ja do tej chwili niezaprzeczyłem 
panu praw do nazwiska. Ale żąda pan. niemożliwości. Wie­
rzyć — mam wierzyć panu?!... Proszę pokazać mi dowody, 
że ma pac prawo do noszenia nazwiska tego i- tytułu.

W  zachowaniu Gheyra w jednej chwili zaszła zmiana.
— Daruj pan, że mówiłem za głośno — powiedział ski­

nąwszy głową w lekkim ukłonie. — Dowód? — dobrze. Po­
każę panu dowód, Mam go przy sobie. Wziąłem go, aby pa­
nu pokazać. Ale dowód ten ma swoją historję. Musi pan ją 
wysłuchać. Widzi pan, jestem znowu całkiem spokojny™

Wendroth usiadł, Ale Gheyn stał dalej; w rzeczywistości 
nie odzyskał jeszcze spokoju. Wszystkie muśkuły drgały 
W jego twarzy; n rw i to podnosiły się, to opadały; wszystr- 
kie nerwy wypowiedziały posłuszeństwo. Nagle zamknął po­
wieki. Odetchną'ciężkoi

— Niedobrze panu ? — zapytał Weirdrofh zatrwożony. 
—■■ Może szklankę wtea?
■; Gheyn wstrząsnął przecząco głową:

— Mer ci™ Opanował się; rysy twarzy powróciły do 
normalnego itonu, nawet przełomy uśmiech zaigrał na 
ustach... Atak, powiedział. Reminiscencje z Kongo. Człowiek 
ufa czasem sitom swoim, a wtem nagle małe przypomnienie, 
że należy hyc przezornym™ Przeszedł się kilka razy po po - 
Itóju i stanął; znowu™ Mówłłen, panu, że wstopłłem jako 
ochotnik do armf kolonjdlnej na Kongo. Że miałem już dosjra 
dawnego życia. Duchowo i fizycznie. Nabrałem wstrętu do 
tol ustawicznej włóczęgi. Przyszedłem do przekonania, że ta 
swoboda moja byłą właściwie fylko triumfem nierozsądku. 
Pojmuje pan? Pomimo wszysjkiego byłem -^c^eklem ,
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Im bliżej końca tem większe podnie­
cenie wśród sędziów i zawodników. 
Podniecenie wśród sędziów w szó­
stym dniu zawodów można wytłuma­
czyć również liisznemi zgłoszeniami za 
wodników, bo kluby przez pierwsze 
dnie, chcąc oszczędzić zawodników, 
czekały na pogodę tak, że na dwa 
ostatnie dni pozostało po 15 zawodni­
ków z każdego klubu. Nic więc dzi­
wnego, że zawody trwały do przesa­
dy długo i o godz. dziewiątej dopiero 
komisja sędziowska zeszła z boiska

Jak niedobrze jest odkładać wszy­
stko na ostatni dzień, przekonały sie 
kluby podczas sobotnich zawodów, bo 
wielka ilość zawodników uniemożliwi­
ła odbycie wszystkich konkurencji 
przed zapadającym zmrokiem i skoki 
w dał i o tyczce odbyły się po ciem­
ku, zaś biegi 400 i 1500 rn. prawie w 
nocy, przy świetle zaś latarki odczyty 
w ano na „sto.pperadi“ wyniki biegu. 
Że ciemność w skokach specjalnie da­
la się zawodnikom we znaki, jest fa­
ktem, b.o trudno od zawodnika wyma­
gać, by przy niepogodnym dniu o 
godz. 8 wieczorem zawodnik widział 
poprzeczkę przy skoku o tyczce, tem 
bardziej, że 'skoki o tyczce skończyły 
się o wpół do dziewiątej. Wskutek 
tego tak Antonowicz, jak i Remert 
obaj z AZS. skoczyli z trudem 2‘ól m. 
choć nornra-nie skaczą 2‘80 i wyżej. 
Również skok w dal odbył się po 
ciemku i nie pomogło żadne znaczenie 
papierami miejsca odbicia, bo zawodni 
cy przekraczali, lub też odbijali się pół 
metra od deski. .

Szósty dzień zawodów przyniósł 
znacznie lepsze wyniki w biegach kró­
tkich, specjalnie w biegu 100 nr Pa­
włowski (Cz.) biegnąc w słabej konku 
renoji osiągnął czas 117 sek. więc 
na nasze warunki dobry, choć i ten 
zawpdnik osiągał znacznie lepsze cza­
sy. Brakiem konkurencji można sobie 
jednak wytłumaczyć niemożliwość o- 
siągnięcia lepszego. Langier (Cz.) skon 
czyi bieg w czasie 11‘9 sek., ten bie­
gnąc bez konkurencji, i choć nie jest 
to czas najlepszy, jednak poniżej 12 
sek. więc wart zaznaczenia tembar- 
dziej, że są to narazie jedyni zawodni 
cy, tkórzy taki czas osiągnęli.

W biegaeli 110 m. z plotkami, 200 m. 
i 400 m. czasy były bardzo słabe, zaś 
w biegu 1500 ni. jedyny Woron (Pog.) 
osiągnął czas poniżej E minut.

W skoku w wyż — jedyny sikok, 
który odbył się za dnia, względnie 
przy zmroku, nie przyniósł wyników 
najlepszych, bo nawat Romanowski 
(AZS.) osiągając 1‘50 m. nie spisał się 
gdy uwzględnimy jego wysoki wzrost. 
Naróg (Pog.) wskutek nadwerężenia 
nogi podczas skoku na niższej wyso­
kości musiał się zadowolić 1‘49 rm, 
którą to wysokość z trudem już prze­
skakiwał, z dokuczliwym bólem nogi. 
Kuchar Władysław (Pog.) senior lek­
kiej atletyki lwowskiej skoczył .ró­
wnież 1‘49 m. wykazując bardzo ła­
dny styl, jednak — bądź co bądź — 
poważny juć wiek nie pozwolił mu n a  
lepszy wyczyn. W innych skokach 
wyniki słabe z powodu ciemności, je­
dynie Langer (Cz.), któremu komisja 
pozwoliła wcześniej skakać w dal 
osiągnął 5*52 m. W rzutach w ciągu 
soboty nikt się specjalnie nie wybijał, 
godni tylko wzmianki są Kleer (Sokół) 
w raucie oszczepem i Niemiec (Sokół) 
w rancie kulą.

W raucie dyskiem brak jest zupełnie 
zawodników, przynajmniej bardzo 
m+o tę konikurencję wybierało.

Najlepsze wyniki w poszczególnych 
konkurencjach w ciągu soboty osią­
gnęli?

Bieg 100 e .: Pawłowski (Cz) 11.7 
sek., LamTr (Cz) 11.9 sek„ Antonowicz

Lwów, 28 maja.
■(AZS.) 12.1 sek., Drapała (Cz.), Kwa- 
,-jek (Cz.), Marek (Korp. Kad.,\ llawle 
(Koirp, Kad.), Wyczółkowski (Korp. 
Kad.} I Dcroszko (Pog.) po 12.4 sek. 
Bieg 110 m z plotkami: Grzyb (Koirp. 
Kad.) 21.3 sek. i Skulicz (Korp. Kad.) 
KAI sek.. Bieg 200 m.: Tuerschmidt 
(Korp. Kaa.) 28.9 sek., Wandukanty 
(Pog.) 25,9 sek. i Dziedzic (.Sokół) 30.2 
sek. Bieg 400 ai.: Twardy tKorp. Kad.) 
62.9 sek., Lisewski (Korp. Kad.) 53.9 
sek. i Steintager (Cz.) 66.0 sek. Bieg 
1520 m.: Woron (Pog.) 4 min. 46.4 sek., 
Borzemski (Cz) 5 min. 14.2 sek., Ns- 
cfaoczewski (Pog.) 5 min. 14.9 sek. i 
Brzozowski (Pog.) 5 mim. 15.7 sek. 
Skok o tyczce: Antonowicz (AZS.) i 
Rennert (AZS.) po 2.61 m i Więckow­
ski (Sokół) 2.4i m. Skok w dal: Langer 
(Cz) 5.52 jn, Wyczółkowski (Korp. 
Kad.) około 5.30 m, Ffe (Sokół), Kleer 
(Sokół) i Pawłowski (Cz) około 5 m. 
Skok w wyż: Romanowski (AZS.) 1.54 
m, Naróg I. (Pog.), Kuchar Władysław 
(Pog.), Grzyb (Korp. Kad.) i Steinim- 
ger vCz) po 1.49 m. Rzut oszczepem: 
Ideer (Sokół) około 36.00 m, Twardy 
(Korp. Kad.), Marek (Korp. Kad.), Heyer 
(Cz.), Steminger (Cz), Rennert (AZS.)
1 Wolfeld (AZS.) około 32 m. Rzut dy­
skiem: Śledź (Cz) około 25 m, Tuer- 
sohmidt (Korp. Kad.) 1 Wochanka (AZS) 
około 22.50 m. Rzut kutą: Niemiec (So­
kół) około 9.90 m, Doroszko (Pcg.), 
Piotrowski (Pog.), Goelt (Pog.) i Łu­
czyński (Cz) okuło 9.20 xn.

Poszczególne kluby zdobyły w szó­
stym dniu zawodów następującą ilość 
punktów. W nawiasach podajemy ko­
lejno punkty zdobyte za bieg, skok i 
rzut.

AZS. Mosaniuk II. 3 (04-2+1), Ren- 
nert 10 (34-44-3), Antonowicz 12 (5-i-4 
+3), Rogowski 5 (2+1+2), Wochanka
2 (l-fO-i-l), Romanowslti 9 (ł+3+3), 
Szukała 1 (0+1+0), Wolfeld 7 (1+3+ 
3), Niczewski 5 (2+1+2), Pigut 1 (0+ 
0+1), Lachowicz 3 (0+1+2), Liader- 
ski 3 (0+1+2), Jarosz 3 (2+0+r), Hu­
bert 6 (4+1+1). Razem 70 pkt.

Czarni. Langer 13 (6+4-1-3), Heyer 
7 (2+2+3), Bojanowski 6 (3+1+2), 
Drapała 9 (54-2+2), Łączyński 7 (24- 
1+4), Rosenbusch 6 (4+1+1), Pawło- 
wski 11 (7+2+2), „Lrpę:i £ (2+24-1), 
Kwasek 11 (5+3+3), Steiuimg 8 (1+ 
4+3), Borzemski 7 (3+2+2), Siedź 4 
(0+24 2). Razem 94 pkt.

Korpus Kadetów. Wyczółkowski 11 
(5+34-3), Vogt 5 (4+0+1), Iiąwle 7 
(5+14-1), Kłopotowsiki 6 (34-1+2), Ka­
miński 8 (4+3+1), Marek 10 (54-2+3), 
Grzyb 9 (3+4+2), Skulicz 8 (3+3+2), 
Tuarschmldt 6 (2+3+1), Lisewiski 5 
(2-I-1+2), Twardy 6 (2+14-3), Biliński 
6 (2+3+1). Razem 87 pkt.

Pogoń. Wójcik 3 (0+1+2), Kuchar 
Władysław 9 (2+4+3), Dorosz,ko 10 
(5+1+4), Scliol 8 (34-3+2), Ziółkow­
ski 3 (2+0+1), Goett 10 (3+3+4), Na­
róg I. 10 (4+4+2), Piotrowski 6 (C+ 
2+4), Wandukanty 1 (l+C+0), Woron 
% 10(6+3-1-1), Machaczewsk; 4 '(3+ 1+
0), Brzozowski 5 (3+1+1). Razem 79 
pkt.

Sokół. Szlączka 7 (34-2+2), Salwa 4 
(1-+1+2), Haszczewski 6 (2+2+2), 
Kus 4 (1+1+2), Wasylewski 2 (0+1 
+1), Niemiec 11 (3+3+5), Fedorowicz 
2 (04-1+1), Flis 5 0+ 2+ 2), Więckow­
ski 8. (2+3+3), Kleer 9 (3+2+4), Dzie 
dzfc Tad. 2 (04-1+1), Biłicki 2 (0+1+
1), Dziedzic Boi. 2 (1+J+0), Granda 
2 (0+2+0), Guenter 5 (0+3+2). Ra­
zem 71 pkt.

Największą ilość punktów w ciągu 
soboty "dobyli i

Langer (Oz.) 13, Antonowicz (AZS.) 
12, Wyczółkowski (Korp. Kad.), Kwa- 
seń (Cz.), Pawłowski (Cz.) i Niemiec 
(Sokół) po 11, Rennert (AZS.), Ma­
rek (Korp. Kad.), Doroszko (Pog.), kip. 
Gótti Naróg I. i Woron t  po 10, Ro­
manowski (AZS), Drapała (Cz.), Grzyb 
(Korp. Kad.), Kuchar Władysław (Po­
goń), i Kleer (Sokół) pc 9 pkt.

W sumie punktów po 6 dniu zawo­
dów prowadzi jeszcze Pogoń 376 pun­
któw (52 zawodników) przed Gzanny- 
rni 236 pkt (45 zaw.). Korpusem Kade­
tów 332 pkt (46 zaw.), Akademiclfon 
Związkiem Sportowym 257 pkt. (45 
zaw.) i Sokołem 217 pkt. (45 zaw.).

Przeciętna ilość punktów wypada­
jąca na jednego zawodnika 7,49 pkt.,

Pogoń 7 25 jfct., Korpus Kadetów 7.22 
pkt., A. Z. S, 5.71 pkt., Sokół 4.82 pkt.

Przewagę więc mają Czarni, i do 
ostatniej chwili nie można przewidzieć 
zwycięscy.

Omówienie i sprawozdanie z ostat­
niego dnia zawodów podamy w ju-. 
trzejszym numerze.

WŁ Rł
w  *  *

Lwów, 29. maja.
Dziś skończyły się zawody o pu- 

har „Słowa Pc-Mdego" który na rok 
1927 zdobył Korpus Kadetów 471 pun­
ktami, mając przeszłe 30 pkt. prze­
wagi nad drużynami Pogoni i Czar­
nych. Szczegółowe wyniki podamy 
jutro.

Po wyścigach konnych ML
Siedem dini wyścigów konnych 

Małoip. Tow. Zachęty do Hodowli Ko­
ni we Lwowie zbiegło, juk z bicza 
trzask Z tych pięć dni mieliśmy piękną 
pogodę, w ostatnie jednak 2 dnie ij. w 
sobotę lalo a wczoraj chmurno i drży- 
sto nie zostawiło dobrego wrażenia. 
Mimo tego jednak ci — naj wy trwalsi 
— byli, i na frekwencję publiczności, 
zwłaszcza wczoraj, MTZ., narzekać 
nie powinno.

Bilans tych wyścigów przedstawia 
się nie bardzo zachęcająco. Nie mam 
tu na myśli! ani organizacji, która by- 
'k  bez zarzutu, ani'doboru jeźdźców, 
ani wartości koni, — jedynie sarn te­
ren wyścigów powinien zwrócić uwa­
gę Prezydium naszego miasta. Lotni­
sko janowskie, jako tor wyścigowy, 
kompromituje nas a na niepowetowa­
ne szkody naraża naszych hodowców, 
zdrowie a nawet życie samych jeźdź­
ców a przedewszystkiem zniechęca do 
pracy Zarząd MTZ., który nosi się z 
zupełnie poważną myślą przeniesienia 
się ze Lwowa — kto wie, czy nie do 
Bairszczowic, A ileż wówczas miasto 
na tem strąci? Wszak laik to zrozu­
mie i nie potrzeba do tego być aż oj­
cem m. Lwowa. Sprawa ta pilna i spo 
dziewamy się, iż Zarząd MTZ. zwróci 
się z odpowiednia propozycją do Pre ­
zydium miasta Lwowa i sprawę, tę 
tak załatwi, — by opraja publiczna, 
wiedziała, esy będziemy mieli tor we 
Lwowie, ozy też trzeba się będzie wy 
nieść.

Przez cały czas zawodów nie wspc 
mlnaliśmy o tych, którzy czas i pracę 
wyścigom poświęcili i mimo tak fatal­
nych stosunków, całą. — siedmiodnio­
wą — imprezę doprowadzili szczęśli­
wie dc końca. Stale przy tej pracy wi 
dzielśśmy prezesa MTZ. p. Scazighino, 
wilceprez. p. RSssnera i Babecklegc, 
jako startera p. Zielarskiego i za-st. 
rfcm. Wysłoucha, sekretarza p. Mat- 
tauszka, któremu specjalnie w imieniu 
reierentów prasowych składamy dzię­
ki za wyczerpujące objaśniania, płk. 
Perhuegc, który używa wszelkich spo 
sobów, by tylko te wyścigi na lotni­
sku mogły dojść do skutku, dr. Starze 
wskiego i w. in. Pracują wszyscy, jak 
tylfcc mogą —- lecz wśród takich wa­
runków, w jakich obecnie znajduje się 
ten pseudo — ter wyścigowy — praca 
wkońciu zbrzydnie.

Jedźców przecisnęło się przez ten 
szereg dni przed naszemi oczyma b. 
wielu. Z tych musimy podkreślić i spe­
cjalnie wyróżnić por. Zakrzeńskiego, 
por. Striłżyńskiego, por. Wojtowicza, 
mjr. Komorowskiego, poj. Nowackiego 
por. Chędyńskrego, rtm. Zarczewslde- 
go, por. Burzyńskiego, p. Kruszewskie 
go R. por. Juścińskiego.

Jako nowość — to biegi koni arab­
skich — lecz odnieśliśmy wrażenie, l i  
tu lepiej działa, na widza piękna po­
stawa konia arabskiego, aniżeli jago 
bieg; do tego wartość tych biegów eb- 
rdża Jazda na arabach chłopaków sta­
jennych — nigdy nie możną typować 

; i nie meżna być pewnym, bo to i koń 
i czasem ma swe chimery nc — i je- 
l źdźieęi Za to. Jeśli to weźmiemy ze

I stropy hodowlanej, to myśl to b. dc- 
| bra.
i Publiczność mimo deszczu wytrwa- 
| ła wczoraj do samego końca, zaintere- 
{ sowauie było ogromne a łtotek*- nie 
i mógł sobie dać rady z oblegającym 

go tłumem, wśród którego nie brakło 
i niżej ,podpisanego.

Do widzenia więc w jesieni — ale 
może na innym już terze, czego zarzą­
dowi MTZ. z całego serca życzymy.

Wyniki wyścigów 
ze soboty i niedzieli.
vi. d zień  w y ś c ig ó w  konnych

SOBOTA 5. CZERWCA.

Gonitwa I., dystans około 2.100 m. 
cztery Łonie: I) „Halabardą11. mjr. Ko­
morowskiego pod właścicielem, 2) 
„Fieszczollka11 por. Tomaszewskiego, 
pod właścicielem.

Gonitwa II., araby, dyst. około 1.800 
m.; 3 konie: l) „Sahiba" ze stajni p. 
Rabicorskiśj pod Kanińskirn, 2) „Aga'1 
p. Wołk - Łaniewskiego pod Osiń­
skim.

Gonitwa III., bieg z przeszkodami 
dystans 2.400 m, 4 konie: 1) „Ulan
H.“, p. Szaszkiewtoza pod por. Wołto- 
wiczem, 2) „Carabasia“ J.4 p. uł. jaz!, 
pod mjr. Plissowskim.

Gonitwa IV., bieg plaski, dyst. oko­
ło 1.600 m.; 7 koni: 1) „Wieszczka
fal" p. Łaszcza pod por. Kowalew­
skim, 2) „Uruda1" p, Budnego pod por. 
Wojtowiczem. Totalizator- płacił 554 
zł. za zwycięstwo przy wkładce 10 
zł.

Gonitwa V., bieg płaski, dyst 1.800 
m., araby,; 5 koni: 1) „Ukrainka'1 p. 
Czerkawskiego pod Maougowskim, 2) 
„Fertyczna“ pod Juszczakiem.

Gonitwa VI., bieg plaski, dyst. 1.600 
m.: 3 komie: 1) „Floramcur11 p. Łasz- 

I cza pod por. Strużyńskim, 2) „Mościa 
| Panna11 14 p. uł, jazł. pod p. NoW.a- 

ckim.
Gonitwa YII., bieg z przeszkodami, 

dyst. 3.C0C m.; 7 koni: 1) „Dziuchtia11 
19 p. uł. wołyńskich pod p. Pietru­
szewskim, 2) „Urodną-; por. Juściń- 
skiego pod właścicielem, 3) „Roma" 
por. Bierzyńskiego pod wtaścicielcin.

VH, I OSTATNI DZIEŃ. NIEDZIELA, 
29-go CZERWCA.

Gonitwa I., płaski bieg, 1.600 m., 
start 5. 1) „Prawnuczka11 ped właśc.
Komorowskim; 2) „Mamuszka11 pod 
właśc. Żarczewksiin; 3) „Eajadera" 
płk. Pussowskiego pod Nowackim. 
Bieg od początku do końca prowadzi 
„Prawnuczka11. Tot. 15; miejsce 13 i 
18.

Gonitwa II., araby, 1.800 m., start. 
3; 1) Fakir „Jaszów11, pod Jusze żu­
kiem; 2) „Tęcza11 Caerkawskiego pod 
KanrińśkJtn. Toł. 14. y  -

Gofiit-^w s plotami, 2.400 ta.,
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s tart 4; 1) „Ulan II.“ Szas-zifckwicza 
pod por. Wojtowiczem: 2) „Bandurras 
pod wfaśc. por. Juścińskim. Tot. 15, 
mjcisoe 12 i 15.

Gonitwa IV. Nagroda 1.500 zł. jako 
„Nagroda Mi&stą Lwowa", „Nagręd« 
honorowa Kasyna Narodowego". 
Wielkie IwowslFę step ie - ciase St. 
lir, Siemieńskiogo — Lewickiego, 5000 
in., z płotami. Start. 5 koni. 1) Gwałt 
Lewandowskiego pod Zakrzeńskim. 2) 
'„Cetynia'* pod \vfaśo. Stniżyńskitn; 
3) „Grula" Stnużyńsklego pod Nowa- 
ckim. Cetynia z miejsca wysuwa sic 
naprzód, wyłamuje jednak na pierw­
szej przeszkodzie; mijają ją wszyscy, 
przyczepi Kruszewski wali się z konia 
i „Azamat" silnie obstawiony w tota­
lizatora odpada. Sfrużyńskiego nie. 
peszy wyłamanie, nawraca, dobija, na 
swej „CetynM", „Grulę" i „Gwalta" 
!i jest nawet moment w ' którym na f  
klin, wysuwa się naprzód. To co tra­
ci w, biegu, nadrabia wspaniale n,a 
przeszkodach (wart było widzieć te 
skoki). Ma jednak do czynienia z tej 
miary jeźdźcom, co Zakrzewski. Ten, 
wiidząc „Cetynię" już obok siebie, 
trzyma się w środku, by po 4 Wm. 
wysunąć się pewnie na pierwsze 
miejsce i jako pierwszy, witany okla­
skami, mija eWownik. Byt to suk­
ces j jjgdzcą i doskonałego konia. 
Porucznikowi SŁniżyńskienui możemy 
tylko pogratulować — dał przykład 
wspaniałej, spokojnej i przytomnej j*»- 

' dy, a nadrabiając wyłamanie pokazał, 
iż sportsman do ostatniej chwili nie 
jjowinien tracić nadziej! zwycięstwa. 
Tot. 26, miejsce 12, 12.

Gonitwa V., araby, 1.800 m., start 
5. 1) „Bella" Łopuskiego pod Macu-
gowskim; 2) „Agh-U" Wołk - Oaniew- 
skiego pod Osińskim. Zawód licznym 
zwolennikom „tatka" zrobiły „Fanni-

Tot. 15., m. 25, 25.
Gonitwa VI., z płotami, 2.400 m.j 

start. 5. 1) St. „BfOtncliiŁ*' Staszkiewi­
cza pod Wojtowiczem. 2) „Czajka" 
Adela Wolskiego pod Bierzy ńskim. 
Tot. 15.. m. 14, 26.

Gonitwa M ą  z  plotami. 3.600 m„ 
start. 6. 1) „Gemma** pod właścicie­
lem rtm. Karczewskim. 2) „Kaktus" 
Garniewicza pod Wojtowiczem. 3) 
„Lelek" 13 p, uf, wil. pod Juścińskim. 
P.ewne zwycięstwo „Gemmy", klaczy 
lepszej od „Kaktusa" — reszta koni 
daleko w tyle. Tot. 16, miejsce 14.

R. W.
*  * *

Jak się w ostatniej chwili dowiadu­
je mię, do Prezydium Miasta udaje się 
dziś delegacja MT£ celem, przedsta­
wienia swych postulatów w sprawi® 
toru Wyścigowego kolo P.ersenkówkh 
Spodziewamy się, iż Prezydium Mia­
sta Lwowa, zważając na wszystkie 
dane, jalde. przemawiają za godną po­
parcia działalnością tego Towarzy­
stwa, wysłucha życzliwie łych, któ­
rzy pracują tylko na to, by Lwów 
mógł uchodzić naprawdę za kultural­
ne i cywilizowane miasto,

Trdjinesz iekko-atiety- 
czny PeiskfrtMsn- 

Hssirja w Warszawie,
Wyniki; Bieg 101 m. !) Szenajch (P) 

U.? sek. 2) Dobrowolski (P) .'1.4 sek. 
«iy Labent (fi), 4) Om (Ł). Bieg 200 m. 
Szenajch (P) 23.4 sek. 2) Weiss (P) o 
pół m. w tyle, 3) Rudits (Ł). Bieg 400. 
m, J) Weiss (P) 51 sek. Rekord Pol­
ski wyrównany; 2) Rothert 51.4 sek. 
3) Frólich (Ej; 4) Musis (E). Bieg ,800 
tn. 1) Foryś (P) 2 min. 004 sęk.; 2) Ma­
linowski (P), 3) Tiseictd (Ł), Bieg 
150(1 ni. 1) Malanowski (?) 4 min. C9.S 
sek.. 2) Foryś (P) 4 min, ll,2  sek., 3) 
Peikowitz (Ł). Bieg 5000 m. 1) Pct- 
keitz (Ł) 15 min. Ó0.4 sek,, 2) Laurson 
!!::), 3) FTeyer (P) 15 min. 46.2 sek. 
i,’e kord Polski 4) Sawaryn (P) 16 min­
io sek. Bieg 10.000 ni- 1) fLoyer (P)
-3 min 35 sek., 2) Monlmillcrs (Ł) o 
3 min. w tyle, 3) Lauraun (ii), 4) Sa- 
.waum (P). Bieg rozstawmy 4slC0 m,: ]

D ziś  mesulira I A P & L L C I .
Najnowsze arcydileło filmowe podług powieści ueorge Saud pt-

FAWORYTA ROTSZYLDA
f> Św iesrssccasyii**.

W głównych rolach ŁLya M c - ra  — H a r r y  L ,io d K e .
Rzecz dzieje się w wiosce La Cosr.? i w Paryżu w apartamentach Rotszylda.

Nadto aktualność; -

Lot Lmdfeergh5?* NewYf?rK-?ary£
Wątykan będsifi wyświetlany w następnym programie. 5493

i) Polska w składzie Weiss, Dobro­
wolski, Rothert, Szenajch w czasie 
44.0 sęk, Rekord Polski, 2) Łotwa w 
składzie Oja, .Tekals, Berg-., Rudits po' 
ciężko stoczonej walce o jeden metr W 
tyle. 3) Estonia w składzie Lubeni, 
Klumberg, Kfittim, Ralm o 2 i pół m„ 
w tyle. Bieg rozstawmy 4x100 m. 1) 
Polska w składzie: Weiss, Koroikic- 
wicz, Celzik, Rothert w czasie 3 min. 
28,4 sek. Nowy Rekord Polski. 2) Es- 
touja w  składzie Tisfeld, Yilemson, 
Klittim, Ruhn w czasie 3 min. 30 sek. 
H  Łotwa w składzie Oja, Musis I , Ru- 
dits, FróHch. Rzut kulą Vito!s (L) 13.05 
m, 2) Neumanii (E) 13.75, 3) Baran (P) 
12,15 m. Rzut oszczepem 1) Klumberg 
(E) W Ą  m. 2) Laurson (B) 54.70. 3) 
Dobrowolski (P) 54,4 m, Skok w wyż: 
P  Klumberg 1,70 m, 3) Mierzejewski- 
(P) 1.65 ml 3) Fryszczyn (P) 1,63 m 
Skok w dal; 1) Rudits (Ł) 6.93 m. Re­
kord łotewski, 2) Kasperkhwlcz (P)

6.56 m, 3) Sikorski (P) 6.52 m, 4) 
Klujnbs;'g (E) 6.40 m. Skok o tyczce: 
l) Tam man (E) 3.50 m. 2) Klumberg 
(E) 3,50 m-, 3) Rzepka (P) 3.40 m, 4) 
Berga (Ł) 3.40 ra. 5) Adamczak (P).

Bieg MO m. z plotkami: 1) L. Jekals 
(Z) 16.6 sek, 2) Trojanowski (P). 3) 
Dobrowolski (P). Rzut dysuiem: 1) Jar 
dans (L) 47.75, 2) Kalknar (E) 40:56, 
3) Baran (?) 39.94.

Polska wygrywa trójmecz bałtycki 
różnicą 46 punktów. W sumie uzyskuje
1)2 pkk 3) Łotwa 96 pkt,, 3) Estonia 
95 punktów.

*  Uh *

Na zawody międz?marociow« we 
Lwoyń®> które odbędą się w dniach 
l i ,  12 i 13 czerwca br. podczas Wysta 
wy Sportowej przyjeżdża również 
KlumberE1 (E), były mistrz świata w 
ćziesięciobnju, oraz Laurson (Esł.) 
pogromca Freyera w biegu 5000 m, * 
Ribm (Est.)

Ifm H i w pitce nolusi
LWÓW

wczcrai odpoczywał; zawodów ba­
wieni

CzarnL-Lachk 6:1 (3,0)
towarzyskich nie możemy uwmżać za 
atrakcję, zwłaszcza po ostatnich za­
wodach ligowych. Bramki strzelili 
Sawka 3, OsifowsU 2 i Klamut. dkt 
Lechji Wichura Sędziował por. U&arz.
40 p. p.—Korpus kadetów 4:3 (3:1), 

Zawody towarzyskie. Bramki strzelili 
Mlchutka 3 i Mytnyk 1; dla kadetów 
Wyczółkowski 2 i Dunin.

Czarni FI,—Metal 6:3- 
40 p. p. II.—Browar IJ 4:1 zawody 

towarzyskie.

WARSZAWA.
Warszawa. 29 maja. (Tei. wł.) Lc- 

gja -Pogoń (Lwów) 4:3 (2:1). MLtrz 
Ligi Bramki strzebli: Ciszewski 2, 
E„ańko z. wolnego 1 Nawrot; dla Pogo­
ni Bacz dwie z  karnego; I Wacek, Sę­
dzia p. Danziger z Łodzi.

lÓ D t
l M t ,  29 maja (Teł. wl.) ŁKS -lias-

mbnea 3:0 (0:0), Mfsttz IIgi. W pierw 
szej połowie gra równa, w drugiej 
już w 3* bramko strzela ŁKS (Lange) 
z daleka, następnie drużyna ŁKS do­
pingowaną przez publiczność już w 2 
minuty potem strzela drugą bramkę 

I i przed końcom frżecią. Masino!’.ca 
i przegrała, gdyż grała tylko na Steur- 
j manna. Sędziował p. Rutkowski.

KRAKÓW.
Kraków, 29 maja. (CS,) WNla—lFC. 

3:0 (J:0). Sędzia p. flaake.

WYNIKi ZAGRANICZNE.
Budapeszt, 29 maja (CS.) Sabanc— 

Mungaria 2:1, FTC-Bastia 0:0, Vasaś- 
Nemzotl 1 :1.

W zawodach międzynarodowych 
Kostrzewskl zdobywa trzy ptarwizo 
miejsca, a to: bieg 110 m. przez płotki 
16.8 sek,, bieg 400 m. przez płotki 
57,6 sek. i 400 m, płaski 50.3 sek.

Zurych, 39 maja. (CS,) Austria • 
Szwajcaria 4:J. (2:0). 17.000 widzów.

Bolonja, 29 ir„aja. (CS). Włochy -Hi- 
szpan ja 2:0 (1:0), 50.000 widzów.

4-Ł  tizied .irotaju ko- 
nfujriiiytziisno % iuiku.

WłALNE PRZESŁUCHIWANIE 
ŚWIADKÓW DOW ODO WY CE.

(Telefonem  od naszego k»reęp*uć«nta)

Łuck, 29 maja. (P)„ Na wstępie prze 
wcdnkzący Trybunału, w myśl wnio­
sku prokuratora, odczytuje pisemne 
gciknanie osk, Matwjjyziuka Matwna, z 
którego to zeznania jasne widać, że 
głównym prowodyrami szafki. komuni- 
stycroo-baRdyokiej w sułfowoli byli*. 
P.ftap Zaderej i Stanek NafcaUez.

Komendantem bojówki byt Faryna, 
ideowym niejako kiercwuiTńeni — Za- 
dorej, który dwukroinis jeżdzii do 
Łowdepji do Sw-monowa komis, boisz, 
i przywoził od niego instrukcje i wlą- 
domośd w rodzaju tej, że z wiosną 
wybuchnie powstanie w celu odenvą- 
rną Wołynia od Polski I przyłączenia 
do Sowdepji: należy tytko czekać 
stamtąd sygna.łu i hasła,

Omawiana banda dokonała w oko­
licy szereg podpaleń, napadów rabun­
kowy cb i wymuszeń pieniężnych za 
pomocą anonimów, prożąc w razie nie 
speLnienja żądań, podpaleniem i mor­
dem. Dla zmylenia śladów anonimy 
podpisywano w imieniu bandy sławne 
go opryszka Don mskiegc.

Między mnemi „reikom" suchowpl- 
siu z pomocą sąsiednich „jaezejek" 
dokonała podpalenia folw. Jeziorany, 
dwóch osad w Radomyślu, napadł i 
ograbił dwóch sołtysów % pieniędzy 
skarbowych zebranych z  podatku w 
Stawi o wic i w Kolnatyczach, oraz do 
konał nieudanego napadu , w1 tymże cc 
lu w Wilczy na sołtysa, a pod Radoż 
myślęm banda ta zamierzała zamor­
dować ks. praw. Czerwińskiego i za­
biła przez pomyłkę kcl, Mularka, Po- 
zatem dokonimo wiele irmycli napa­
dów i rabunków.

Wszystkie podane wyżej, zbrodnię 
jak i ealę zeznanie Matwyczukc, po-- 
twierdza odczytanie również zeznanie 
zbiegłego do Rosji, osk. Jana Sapały.

Kilkudzisieciu dziś przesłuGtauydr 
świadków oprócz gołych faktów i 
szczegółów napadów j podpaleń bez 
hnieiinego wskazania zbrcduiąrzy — 
nlę przytoczyło nic, ooby dla sprawy 
miało poważniejszo znaczenie.

Jeden tyilso świadek osadnik, lia- 
bersack Józef zaznaczą, żc starsi wło­
ścianie często mawiali, że zbrodni ja­
kie miały miejsce w okolicy dokemije 
zepsuta młodzież nasza, należąca do 
organizacji banclycko-poliiyczncj.

Kranika sportom
Wycieczkę kolarską turystyczna w 

Karpaty do Ławocsuogo urządza Sek­
cja kolarska LKS Pogoń. Wyjazd na­
stąpi 4 czerwca o g. 4 popol (sobota), 
nocleg pierwszy w Stryju, następny w 
Skolem. Zgłoszenia od jutra przyjmu­
ję sekretarz od 7—d wiccz. w lokalu 
Pogoni przy ul. Rutowskiego- 23. W 
czwartek 2 odbędzie się zebranie tych, 
którzy zamierzają wziąć udział w wy 
cicczce. Wycieczkę prowadzi p. O z., 
1gnatów icz. Goście mili widziani.

% kolarstwa. Wczoraj odbył się 100 
km. bieg „Expresa porannego" w War 
szawiu. I g  Lwowa brali w nim udział 
jeźdźcy P&gojn, LTŁM i Hastnop.ei. 
Ną 16 miejscu zdołał utrzymać się Ser 
fceński z  LTR i M, podczas gdy Inni 
albo kola połamali, albo zajęli szare 
miejsęe. Zwycięży} MliJer z Łodzi.

„Sport", numer poświęcony wysta­
wie spprtowej, wyjdzie jutro popołu­
dniu; zawierać będzie 10 stron druku; 
ceną 50 gr.

E8RFI

m m u iUDOWO- NfiRODOWY WE LWOWIE
jfapysłsuc. n »  o ń c iy t

p. Kazimierza SwirsKiego
p. i ;

który odbędzie się w lokalu Z.L.N. przy u l Piłsudskiego U .
we środę 1 czerwca b. r. o godz. 7. wieczorem.

Wiec M ,w Żółkwi.
żółkiew, (TeJ, wl.), Wczoraj w nie­

dzielę odbył się tu wiec Zwią­
zku Lud. Naród, w „Sokole". Przyby­
li pos. Prószyński i sekr, Frefcdorf. 
którzy referowali sprawę wyborów. 
Na sali obecnych było kilk-idaiasieciu 
chłopów z całego powiatu. Wiec trwał 
dwie godziny i wywokl powszechne 
sahitemsowiwrie, stwierdzają ten, że 
wpływy ZLN, w Żółkwi w nic ze ni 
nie zostały naruszewe.

Zebranie |nło#(hOWP. 
w Żółkwi.

Żółkiew, (Tek wł,)f Wczoraj w nie­
dziele odtyło się tu obranie młodych 
OWiP. Przewodniczył p. Freindorf 
StaiiipRefenowali red. KI, Ilrabyk i 
sekr. Niemiec. Utworzony został Ko­
mitet młodych OWP., który rozpocr- 
ntę szeroką akoię na miejscowym te- 
roni®.

W A m e r y c e  j u i  d i m  p q  w  o s u -  
m iano, e t , tc F JZ Z H M YS &
2/.' i  W D C  W Y1

V la l*yo  U4 Cttisiaj p o  7 K O -  
BO PP21Z  M A  S A M O -
* M Q D !



Feliksa 
Petroneli 

Wsęh<J4 słońca <3'48 
Z&chód 21)1)8

TEATR WIELKI.
t-omedzialek 3Q fcir.. „Uśmiech lasu". 
Wtorek 31 bm. .,S?c«6icię Frania",

TEATR NOWOŚCI,
poniedziałek 3C bm, „Narsecsona So- 

ja r a ”,
Wtorek 31 bni. „narzeczona ftojara“.

e=7© —
— Tov.>. Przy i, S*łuU Plękny .U. W gma­

chu Muzeum Praem. id. Dafeaus*yi,-kH.il «
Wyczółkowski. T a is z, Reichertówna, (r?e- 
isba), Bartkowski, Aw!t. (architektur?,), od 
10^ 3,

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następny arkusz naszego dodatku 
powieściowego „Przekleństwo losu'*.

= © - - 3  '» |  :

— JE, Teatru Wielkiego. St$ąiń 3 $  
racz, znakomity artysta Warszawskie* 
go Teatru Narodów©®©. którego ws*r 
stępy yośctono stały się największą 
atrakcją repertuaru drania ty  i 'zn em  
wystąpi ciziu w przepysznej komedii 
W. parzyńsktego „Uśmiech losu", 1 a 
iutro we wtorek 31 b, ra. w  świetnej 
swojej kreacji, w „Szczęśdu Frania**.

— Z Teatru Nowości, Zygmunt Ma­
linowski, utalentowany dłitysta - śpie­
wak operetkowy, który na wczoraj­
sze ni przedstawieniu „Księżny Cyr» 
kowkr* zaobył pełny sukces artysty­
czni, wystąpi dzis po drugi w 
uainowsfflj operetce Engel * Bergera 
.Narzeczona Bojara*', Jutro we wto­
rek 31 b. m “ dana sędzio arcywesoła 
komedia HentwcmirFa i God«s'a „Sport 
i miłość".

J=3©l*3
— Kurator Okręgu Szkolnego Lwo­

wskiego, dr. Rienter % powodu wyja­
zdu służbowego nie będzie udzielał 
posłuchań w dniu 31 maja b. r.

—• Na zjeździć starostów wojewódz­
twa lwowskiego, który od/bywa się w 
dalszym ciągu, omawiano sprawy? 
bezpieczeństwa publicznego, organiza­
cji j wyszkolenia Policji Państwowej, 
sprawy samorządu 1 jego zadań co do 
rozmaitych działów gospodarki samb- 
rządowej, sprawy opieki społecznej i 
bezrobocia, kwestje rozbudowy mła% 
sprawy funduszów kiomiunalnynh. suta 
wy wyborów gminnych.

— Staraniem Zrzeszenia Akad, Kół 
Prowincjonalnych we Lwoyle, odbę­
dzie się wę Wtorek dnia 31 mają fcr, o 
godziwe 19 sali Czytelni Akademi­
ckiej (Łozińskiego 7), zebranie dysku­
syjne z referatem p, Mieczysława Po- 
liszew.sklego na temat; „Zadania i me* 
rody pracy społecznej Koi Prowincjo- 
najlnych na prowincji",

— Lwowskie Tow. Fotograficzne — 
we wtórek dn. 31 to m. — p, Janina 
Mierzecka: „C 'technice gumowej" (z 
pokazami), początek zebrania o godz. 
ts.30, w lokalu własnym ul. Sokoła 4. 
II. p.

— Burzliwy wlec Partji, Pracy.
Wczoraj PartJa Praca zalnsceuizewa- 
la swój pierwszy występ w sali przy 
ul. Bourlarda. Na wlec przybyto oko- 
te 100 osób, w tern wielka grupa so­
cjalistów z dr. Dręglewiczem, W cza- 
m  zebrania c minorowym zresztą na­
stroju niejaki Herman Fedor z Biłgo­
raju zaiinterpeicwał prezydium, czy 
Partja Pracy zamierza kontynuować 
wrogą Ukraińcom (1), obecną po­
litykę, przyesam wygłosił antypań­
stwowe przemówienie, za co został 
arewtowany przez policję. Wiec nie 
zrobił na nikim wrażenia,

— Pociąg] do Truskawca, Wobec, 
wzmożonego napływu kuracjuszy do 
łuskowca uruchomione będą m  JJnji 
Drohubyci-Truiskawiec z dniem 1 
czerwca br, pociągi sezonowe nr. 3113 
(odjazd z Drohobycza 12*11. przyjazd 
do TtfLskawca 13*48) nr. 3114 (odjazd

Redakcja „Słowa Polskiego", dążąc 
dp ciągłego rozszerzania i ulepszania 
poszczególnych działów pisma, zorga­
nizowała ostatnio wei wszystkich mia­
stach i miasteczkach pr/euewszyst- 
Jdem Wschodniej Małopolski stałych 
jifreąpondenfów „Sława Polskiego**, 
którzy iriformnją pismo o mtejsas- 
wydh wdar?.enUich prowincji.

licząc się ęozatem z ciągle wzra­
stającą poczytnością „Utewą Pęłskte- 
go‘* na prowincji, redakcja przeznacza 
ot; dziś, 30 b, m- stały doaatek pro* 
wk.ejoHsiny p, t.j „źycię prowincji’* 
— tut korespondencie pruwinejfinatao,

Dodatek ten obejmować będzie 2 
strony eo tygodnia w. wydaniu popie- 
óziałkowam.

WEDLA
redakcja uniicszezaó bę­

dzie normalnie, jak dotąd, korespon­
dencje % prowincji iaklw w cią^n ty­
godnia.

W ten sposób interesy prowincji 
będą na terenie Wsch. Małopolski 
przez ,.Słowo Polskie'* nałlepiej i w 
szerokim zet/wie roferowane, co w
naszej driebdey ze względu na tej 
kresowy charakter jest ze względów 
•naroeov//Qh spacja,i,yę ważne, Nie 
wątpimy, ż© razszcrzęnic pisma w 
tym kierunku — spotka się % uzna­
niem całego społeczeństwa 
i naazych Czytelników,

Pierwszy dodatek

ssy fi)-"

tydz? powyldjaii szyby w przytuliska i usiłowali wtargnąć do wnętrza,
Głośną była przed, kilku miesiącami 

sprawa zniknięcia z domu rodziców 
Fauny Promis, córki kupca. Wyszła 
ona z domu i znikłą bez śladu a do­
chodzenia, skierowane przeciw starej 
jej piastunce, która w owym czasie 
odeszła ze służby i była podejrzaną o 
uprowadzenie dziewczynki pozosta 
ły bez wyniku.
Niesłychany, brutalny «apad żydów 

na przytulisko,
W dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych rozeszła się wśród 
trzeciej dzielnicy wieść, źe Promisów- 
na znajduje się w przytulisku S, 3 . 
Sercanek przy ul. Sieniawskiej. W jed­
nej chwili zebrał sto około godz. 3-iej 
PPBol, na rej ulicy przed przytuliskom 
tłum żydów, liczący około 1000 osób, 
zajął napastliwą postawę i wśród 
krzyków począł domagać się wdaniu 
Promisównej, ą nawet niektórzy ży­
dzi usiłowali rozbić bramę Vzytulteka.

Gdy brama oparła się naporowi ży* 
newskiego tłumu,
żydzi obrzucili przytulisko kamieniami
i wybił! kilkanaście szyb, Napór na 
bramę prowadzony był w dalszym 
eągu, wobec czego 8 . 3. Sercanki we­
zwały pomocy policji a przybyły na 
miejsce oddział posterunkowych pie­
szych i konnych w szybkim czasie roz 
prószył tłum żydowski. Jak nas in­
formowano w sferach policyjnych, 
owej pogłosce brak było jakiejkolwiek 
podstawy.

Wzburzenie w roteśeie, 
Społeczeństwo katolickie Lwows 

wobec, tego niesłychanego i brutalne­
go napadu ciemnych mas żydowskich, 
wzburzone do głębi, żąda energiczne­
go śledztwa i położenia na przys/.łość 
tamy tego rodzaju wybrykom, obra­
żającym uczucia religijne większości 
ludności Lwowa,

z Troskawoa 14*43, preyjaza do Droho 
bycza 15*20) nr, 3153 (odjazd z Dro- 
bo,bycza 15i 0, p^zyeuzd do Truska™ 
wea 16*49) i nr. 3154 (odjazd z Tmska 
wca 17*54 przyjazd do Drohobycza 
38*34). Równocześnie watr»ysmany be- 
dzie bieg podągów 3157 (od-azd z 
Drohobycza 13*59, przyjazd do TrusKa 
wca 13*43) i nr, 3158 (odjazd z Troska 
wen 17*14, przy rasa do Drohobycza 
18*00), Pociągi te będą kursowały po­
nownie polu sezónem W, od 1 paźdtzier 
mika 1937 do 14 maja 1928,

— Szynk- w którym „piwa" zatru­
wa łudził Do szynku Estety Zucker- 
mann przy uh Gródeckie,? 115, przyoył 
wczoraj wieczorem Władysław Czer­
nik w towarzystwie N, Maksymowi­
cza i zażądał piwa. Gdy kelner na żą­
danie gości podał piwfl, Czernik wypił 
pół szklanki i w kilka chwil Później 
zachorował wśród objawów zatrucia, 
przyczem stracił przytomność. Le- 
krrz Pogotowia udzielił Czernikowi 
pierwszej pomocy j przewiózł go do 
szpitala powszechnego.

Brat, który usiłować siostro stra­
cić z balkonu! Policja aresztowała 
wczoraj Edwardo Fijałkowskiego, li­
czącego 24 lat, zamieszkałego przy uh 
żółkiewskiej 74. Fijałkowski posprze­
czawszy się ze siostra Albina, usiłował 
ją zrzucić z wysokości pierwszego pie 
tra na bruk uliczny. Ody wkroczył po­
sterunkowy, Fijałkowski zamierzał 
czynnie targnąć się na niego.

P  Sublokator, który uprowadził 
córkę lokatorki. Paulina Fełsztyńska 
zamieszkała przy ul. Sapiehy 65, do-
niosła policji, iż zamieszkały « niej 
jako sublokator Antoni ICosfaś, bez 
wiedzy rodziców uprowadził lej córkę 
16-lfrtnia Wandę, która zabrawszy 
gaderobę i gotówkę zbiegła wraz z 
nim w nieznanym kierunku. Policja po

djęła za romantyczną parą energiczno 
poszukiwania.

Awanturników zawszę sporo I Odsta 
wiony goliat wczoraj dó aresztów po­
licyjnych Józef TfWihiirriah, Uczący 23 
lat, rzeźnlk, zamieszkały przy ul. Ły­
czakowskiej 93, za wywołanie awan­
tury w stanie pijanym w szynku Mi­
chała Jasińskiego przy uh Łyczakow­
skiej 167 i pobicie Mikołaja Cybity 1 
Franciszka Stas.aka, przybyłych z 
Bjzeżau. — Za wywc łanie awantury 
przy ul. Źródlanej, aresztowany został 
Jar. Dziuryk, — DosiSł się do aresztu 
i Klemen? Pomagalenko. który w sta 
ni© pijanym jeździł samochodem, a sdy 
wkońcu szofer upomniał się o pienią­
dze, pijany osobnik wywołał duże 
zbiegowisko.

— 7, rubryiti, zawsze obfitej. Nie­
dobrze wyszedł na Hm, że nie znał 
swej służące; Kaicl Ma.chowicz, za­
mieszkały pfŁy ul. Głowińskiego 29. 
Przyjął on do służby jakaś Zofję, któ­
rej nazwiska nie zna, a ta skradła na 
jego szkodę 170 zh, i bieliznę, poczcm 
zbiegła w nieznanym kierunku, — Ar© 
sztowany został Franciszek Obraz, 
zamieszkały przy uh Na Błonic 4$, sa 
kradzież sukna z wystawy sklepu Zy­
gmunta Feliksa p«y  ul. Sapiehy 54. — 
Wpłynęło dalej doniesienie przeciw 
Ludwikowi Burakowi, który na szko­
dę swego prace,dawcy skradł 50 z« — 
Przez otwarto okno skradł Jakiś zło­
dziei znaczną ilość bielony z mieszka­
nia JEofji Trojanowskiej przy ul. Tar­
nowskiego 43,

antispodniowej i vraigciu się do tei 
rzeczy z całą 'powaga. Ooz>m$cn* 
rzucając w świat rewolucyjno feaeito 
Źaiesłenia spudni, musiał p. de Wa- 
Ipffe zaprocor.ować na te imteisc© o&ń 
inriiego Otóż Je® mteja p. 4© Wajeffe

F-F Kampanja autispodnłowa, Jed-
nym z aajiopularnięjszych obecnie we 
Froticjl ludzi Jest Maurycy de V/&lef- 
fe. Ęuasłos swój zawdzięcza on nie- 
tylko ternu, że jest dziennikarzem o 
lekkkm, feljetor.istj-cznem zadęciu, He 
przedsięwziętej przez siebie 'kampanii

się, &ęcą wszysej pr.rwwte para­
dowali niebawem w krótkich, bufia­
stych bryczesach i to nleltyiko do stro­
jów sportowych, j m  to  !v .t dzisiaj 
czimlą nasi nemradzi i taternicy, ate 
do kompletów wizytowych 1 wfeezo* 
rowysh, Jako wlałki sukces propago­
wanej przez sisbte rewolucji spodnio­
wej przytacza twórca jej fakt cbste* 
iowfnia sobie po parze bryczosów 
przez pasów; Brianda 1 Doumergue‘a, 
A jakkolwiek przyczyna tei uległoś©! 
wajsowssej modzie wodzów polityki 
francuskiej jest raczej związaną z pro­
jektowaną ich podróżą do Londynu I 
ednoSra tradycją r»a dworze Wtetilro* 
brytyisklm, aniżeli względami estetyki, 
■przykład ten dany z róry moź© ivtof- 
P *  przyczyr.ić się do spet ulatysawa- 
rJa lansowanego przez p, d® Waleffa 
hasła. Tymczasem wszakże nie zanie­
dbuje os innych drog szerzenia proje­
ktowanej reformy. Miedzy im-iMtó u* 
dało mu się skłonić jedna z paryskich 
wystaw piastyków do urządzenia „Sa­
lonu Mody Męskiej“, w której wysilą- 
wionę są projekty mata&y w tej dzie­
dzinie. Rewolucji spodniowej poświę­
cona też ostatnio zostaw jedna % fi- 
lantropiinyeh „mautiees" w teatrze 
bulwarowym „Apołto". w którsj znani 
aktorzy paryscy wystąpili w krótkich, 
bufiastych bryczesach do fraków i 
smokingów, przyczem okażcie się, że 
łydki ich, obciągnięte ledwabawm pod 
czachami, wytrzymują tę próbę.

Iresztowaaie świętoiradcipi
SKRADŁA WOTA W KOŚCIELE W 

RUDNI WIELKIEJ.
Rzeszów. (Teł, wh) Wczorajwej no­

cy dokopane zostuło włamanie do ko­
ścioła w Rudni Wle»kiej, skąd seradelo 
no wota, zawieszone przy wielkim 
ołtarzu. Wieść o popełnieniu święto­
kradztwa wywołała w całej ws1 nie­
słychane wzburzenie.

Miejscowy posterunek zaiął się ener 
gicznie oprawą i w krótkim czasie 
aresztowaną została sprawczyni wła­
mania niejaka Monika Wlaziówna, li­
cząca 21 lat. Świętokradczynię odsta­
wiono do Sądu karnego w Rzeszowie.

OKÓLNIK MIN, SKARBU O WALCE 
2 NADUŻY&IAMi.

(Telefonem od na.smra ir 'respondenta)
Warszawa, 28 maja (zo,) Misi, skar­

bu wydało okóltiik, polecający wła­
dzom skarbowym współdziałanie w 
pracy nadzwyczajnej komisji do walki 
z nadużyciami, naruszającymi interesy 
państwa.

NAGRODA LITERACKA KATOWIC,
Katowice. 2£ maja (PAT.) Na wozo- 

rajszem posiedzeniu rady miejskiej u- 
oh walor,© wniosek- o wyznaczenie na­
grody literackiej Katowic w wysoko- 
śra od 5,000 do 50.000 zł.

DWA WYPADKI KOLEJOWE.
Warszawa. 38 maja (PAT.) 37 bm. 

ua Itnjl wą/akotorowej między stacja­
mi Dukszty a Rynszany, uległy wy- 
kclejeuiu trzy wagony peeląru mie­
szanego. Wypadku w ludziach nie by­
ło,

37 bm. na storni Olkusz najechał po­
ciąg towarowi/ ha stojący na bocznym 
tonze wagon, Wypadki- w ludziach nie 
b y łs .

POSEŁ ANGIELSKI U MiNISTRA 
ZALESKIEGO,

(Telefonełr. cd nasze,n.o korespondent?)
Warszawa, 38 maja. (go). Min. Zale* 

£kj przyjął dziś posła angielskiego 
Maksa Millera.
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□  RUDKI. — „Tydzień gruźliczy*. 
Dnia 8 btn. jako w dniu „1^ygodqia stu 
żliczego11, odbyły się po ulicach mia­
sta zbiórki. Pięknem urozmaiceniem 
bvl koncert, wieczorem w sali Rady 
m ęskiej. Na doborowy program zło­
żyły się: śpiew solowy p. Tomcrykó- 
wny i p. Legieżyńskiego przy akosnpa- 
tijannencie fortepianu i gitary,. recital 
fortepianowy p. Grossowi i produkcje 
skrzypcowe pp. Lovefla i Tratibera, 

Wiele .zasłużonych oklasków zyska­
ły  deklamacje i chór mieszany pod ba- 
tnią dr. Uźnłyńskiego, któretui Jako or 
ganizatorowi udainej imprezy należy 
się pełne uznanie.

Wiec przedwyborczy, Staraniem Ko- 
Sićteta obywatelskiego w  Rudkach p ro  
lano na dzień 22 maja wiec przedwy­
borczy.

Pięknie, do poczucia obywatelskiego 
wyborców przemówił p. insp. szkol. 
Bieniowski, stawiając jako kardynalny 
warunek dla przyszłej rady i burmi­
strza czyste ręce, troskę o dobro mia­
sta i usunięcie wszelkich ambicyj oso- 
Iństyćh. W dyskusji zabierali glos: p. 
Żmuda, krytykujący bezwzględnie d<v 
tych czasową działalność komisarza rzą 
da, I p. Ijichol kreśląc, na doświadczę- 
sio oparty obraz przyszłej gospodarki 
miejskiej.

Następnie uchwalono utworzyć ko- 
^mitet ściślejszy.

Wiec odbył się nader spokojnie i po­
ważnie, co zawdzięczać należy w pier­
wszym rzędzie p, insp. szkolnemu, któ 
ry  kilka razy temperował zbyt agre- 
sywrsi w słowach wystąpienia mow 
ców.

Jatki miejskie, Z dniem 1 czerwca 
gmina miasta odda do dyspozycji oby­
wateli według nowoczesnych wymo­
gów urządzone jutki, zbudowane kosz­
tem 35, tysięcy zł. Budynek architekto­
nicznie piękny, piętrowy, na brzegu 
rzeki Wiszenki posiada 16 kabin dla 
sprzedaży mięsa w piętrze górnym, 
parter zaś zajmuje specjalnie skonstru­
owana lodownia.

Park miejski. Z rozkwitem wio-sn? 
rozkwita i park miejski. Niedawno pu­
sty — bezbarwny wwstraja się w kiom 
by, gazony, ścieżki. Dawna leśniczów­
ka przybiera wygląd tniłej willi — tyl­
ko z boiskiem sportowem gorzej — ale 
nie traćmy nadziei.

Do naśladowania. T ut adwokat, em. 
radca sądu Wyższego dr. Jnljusz Gi- 
żowski ufundował dla kościoła ' para­
fialnego ołtarz. Roboty w toku.

O SOKAL. Wizytacja ks. arcybisku­
pa Twardo wskiego W dniach 19, 20 i 
21 maja odbywał ks. arcybiskup Twar­
dowski wizytację kanoniczną w naszej 
parafji. „Gmina chrześcijańska*1 wysta­
wiła bramę triumfalną, którą Bolesław 
Jaworski, jako reprezentant tejże gmi­
ny, ozdobił emblematami rolnictwa, 
wielkiego przemysłu fabrycznego, ban 
dlu, isupiectwa i drobnego przemysłu. 
Magistrat ze swej strony przyczynił się 
również do uświetnienia uroczystości.

Przy hramie triumfalnej oczekiwał 
nadejścia arcypasterza kler łaciński z 
księdzem proboszczem, reprezentanci 
wszystkich władz tutejszych, Członko­
wie Rady „Gminy chrześcijańskiej1' z 
Bolesławem Jaworskim na czele, Ra­
da przyboczna z komisarzem rządo­
wym VYł. Janowskim i wszystkie tut. 
towarzystwa katolickie ze swymi sztan 
darami ■ Szpaler tworzył dziarski od­
dział „przysposobienia wojskowego11, 
młodzi harcerce i harcerki, młodzież 
wszystkich szkół średnich i powsze­
chnych i orkiestra seminarjalna. O go­
dzinie . 5 nadjechał ks. arcybiskup oto­
czony barderją konną. Po modlitwie w 
tut. cerkwi, zatrzymał się u bramy 
triumfalnej, gdzie go przywitał kc. pro­
boszcz według ceremoniału kościelne­
go,, a starosta przedstawił mu wszyst­
kich reprezentantów urzędów miejsco­
wych. Burmistrz gminy tut. Janowski 
po ! przemówieniu, wręczył arcypaste- 
rzowi chleb i sól - 

Ks. arcybiskup Twardowski wódzię-

POpS Iii
Położyć kres występom antypolskim!

Jaayczfhr. (Kor. wŁ). W duto Tl btn. 
odbyt sfę tu skandaliczny wiec UNDO, 
zorganizowany przez ks. Sodomorę w 
ruskim demu.

W dniu targowym sprowadź® on a- 
gitatora UNDO, niejakiego Liszczyń 
skiego, który w ciągu 4 godzin bunto­
wał zgromadzoną ludność, umawiając 
w idą uporczywie, ie  cierp! jakieś ferzy 
wdy. Oczerniał on Rząd polski, że na­
kłada aa rusinów podatki za „inazu- 
rów11, przyczem zapy ty wał chłopów, 
czy ategilby w odpowiedzi na to 
„wykopać Mazurów*1.

Kiedy miejscowy mieszczanin, rusin 
— Jan Łotysz zabrał głos w ugodo­
wym duchu, przewodniczący wiecu ks. 
Paszkowski z Remenowa odebrał mu 
głos, krzycząc w strunę mówcy, „hań­
ba". Polaków obecnych na wiecu nic 
dopuszczono wogółe do głosu, a ks. Se 
domora z zaciśniętymi pięściami odgra­
żał się, że Polakówr na wiec puszczono.

wołając: „Froklaii! Proklati wy i wa- 
szi dity", „Mai/czysz mnesz w sobi — 
unisto kryczaty na ciłyj świt: kryw- 
da! Barany! Za dolaąaf Za dolary, za 
kiełbasa maiczysz udm z Iruhym!"

Ludność polska zebrała pcdptsy i 
wniosła do starostwa skargę przeciw 
niebezpiecznemu agitatorowi „ukraiń­
skiemu", ks. Sodooiorowi f ?sażądjłr ku 
tegory&Łide jego usumęciŁ, gdyż akcja 
ks. Sodomora wnosi w spokojne sto­
sunki okolicy rozdwojenie do szkoły, a 
nawet rodziny. Ludm/sć polska i ruska 
chce żyć w zgodzie i absolutnie aie ży 
czy sobie walki.

Trzeba dodać, że n. p. pod wpływem 
szaleńczej agitacji wspomnianego popa, 
w szkole dzieci ruskie biją inne dzieci 
ruskie za kupienie nalepki 3 maja.

Działalność ks. Scdomory wykracza 
wbrew wszelkim przepisom szsolnym 
i etyce chrześcijańskiej, fcież najeży 
ją ukrócić.

NIEDOMAGANIA POCZTY W UZDRO WISKACM KOSOWSKICH. — PO 
TRZEBA RZĄDOWEJ KOMUMKÓ CJI SAMORZĄDOWEJ.

Kosów, (Tel. wł.). W ciągu zimy do 
końca kwietnia woził pocztę piywatny 
autpmobn ku ogólnemu zadowoleniu. 
Po raz pierwszy od lat wielu, dosta­
waliśmy pocztę w połndnie. Niestety 
właściciel anta dalej już jwczty wozić 
nfe chce, bo stracił na przedsiębior­
stwie. Od maja wróciła dawniejsza nę­
dza pocztowa z wynajętemi chabeta- 
ird, które przywożą pocztę w rozmai­
tych porach, a czasem dopiero na dnigi 
dzień. — Wprawdzie ofertę wniósł in­
ny właściciel auta z Kut, żądając pod­
wójnej ceny, co r<)?st'r‘#9ga Dyrekcja 
POCłć we Lwowie.

Apelujemy więc do Dyrekcji, ażeby 
sprawę szybko załatwiła, bo przecież 
tak wążnego letniska jak Kosów z za­
kładem dra Tarnawskiego I liczr.emi 
pensjonatami tutaj oraz w Kutech, Pi- 
styniu i innych niemożna oozostawić 
bez uregulowania poczty.

Także ze względów ekonomicznych 
i nadzwyczaj ł czwinięteg-> ruchu ban- 
dlowego powiatowi kosowskiemu na­
leży się więcej opieki, gdyż dotych­
czas jest to najbardziej zaniedbany pc- 
wtat w państwie, — nlezłączotiy ze 
światem koleją, której nie móże się do­
czekać, pomimo iż jeszcze za czasów 
Atwtrji lir.Ja ź Kołomyii do Kosowa i 
Kut była stale na pierwszym planie, a- 
■e ustawicznie wyprzedzał ja inny pro­
jekt w Wiedniu protegowany. Rozu­
miemy, że teras w Państwie PoJsJćem, 
musimy być cierpliwi z żądaniem kole­
ji, bo pilniejsza jest budowa kolei ze 
Śląska do Gdyni i linje strategiczne —

ale dlaczego Dyrekcja Poczt nie za­
stąpi koleji rządowemi automobilami. 
Korzyśd z tego byłyby podwójne dla 
Dyrekcji Poczt oraz dk  ludności i let­
ników Mianowicie:

i)  W obecnych warunkach poczta ta 
tejszegb pow. dobrze się opłaca, więc 
na razie byłyby potrzebne dwa auto­
mobile do zmiany. — Po jednorazo­
wym wkładzie dowóz do koleji koszto­
wałby potem mniej, bo jeden automobil 
zabierze 4—5 razy tyle co chłopska fur 
ka, których na posyłki pocztowe po-irze 
ba wynajmować więcej.

3) Zbywające miejsca w aude mo- 
żnaby zużytkować na zorganizowanie 
dowozu podróżnjrch.

3) Nie potrzebaby osobno opłacać 
straży policyjnej jak dotychczas, gdyż 
w ancie wystarczy służba, pocztowa.

4) Wiemy, że roczne transakcje pie­
niężne z powiatu idą w  miliony, v/ięc 
czyż można takie sumy powierzać nie­
pewnym furmanem i czyż nie więcej 
bezpieczeństwa dawałaby zorganizo­
wana komunikacja automobilowa?

Za ułatwieniem tutejszej komunikacji 
pssemawia jeszcze wiele innych wzglę 
dów. Pomimo złych warunków kotnu- 
nikac. ozwój pow, kosowskiego w oste 
tnlcb csasach jest wielki. Składają się 
na to przy rodzone warunki. Czyż te­
mu samorzutnemu rozwojowi Rząd nie 
powinien przyjść z pomocą, nie tylko, 
aby dla przyszłości coś zdziałać, co 
przecież sle opłaci, bo podniesie podat­
kową siłę ludności. Wasz.

kowai i udał się w otoczeniu kleru do 
kościoła parafialnego, witany entuzja­
stycznie przez całą ludność tłumnie ze­
braną. Straż ogniowe utrzymywała 
wzorowy porządek całego pochodu. 
Przez trzy dni z rzędu celebrował Ls. 
arcybiskup od 7 z rana jużto w koście­
le parafjałhym, iużto w klasztorze u 0 . 
(). Bernardynów, miewał kazania i u- 
dzielał św. sakramentu bierzmowania. 
Prócz nabożeństw zwiedzał wszystkie 
szkoty i ochronki, gdzie sknipukinie e- 
gzaminował młodzież.

Z okazji wizytacji pasterskiej tutej. 
dekanatu, marszałek powiatu sokalskie 
go Tadeusz Potworowski, wydał obiad 
leprezenticyjny w sali „Sokoła11 na 
cze56 Najdostojniej. Gościa. W obie- 
dzle tym wzięł1 udział księża, reprezen 
tanci władz i ziemianie. Wśród serde­
cznego nastroju wszystkich obecnych 
wniósł P- marszałek ?& cześć ks. arcy­

biskupa toast na który ks. arcybiskup 
odpowiedział. Dnia 21 maja opuścił ar- 
cypastcrz nasze miasto, udając się do 
dalszych miejscowości żegnany przez 
zebraną młodzież i tłumy ludności — a 
dziarska bander ja konna towarzyszyła 
nu aż do Śwłtarzowa. P-zed swym od 
jasdcm prsyiął ks. arcyWskur deputa­
cie z p. marszałkiem Potworowskim 
na czele i przyrzekł, że. chętnie zezwo­
li ks. proboszczowi sprzedać ICO mor­
gów pola n aZabużu, bj' uzyskaną kwo­
tę ze sprzedaży użyć rra dalszą budów? 
kościoła.

Przed wyborac-1. W magistracie tu t 
wre praca przy spisy wamu wyborców 
należących do 4 kół. Tut. Towarzy­
stwo ruskie „Prośwlta" rozpoczęło Już 
po przedmieściadi agitację wyborczą 
do Rady miejritlej. Mimo, że sprawa 
przyszłego składu Rady miejsk. jesf nie 

'iCzmiernie ważną, zauważyć się daje sto

sunkuwo małe zainteresowanie si? nią 
ze strony kół polskich. Sądzimy, że 
wszystkie organizacje polskie, jak Z.
L, Ń., T. S. L., N. O. K, mając dobro 
miasta na celu, nsucą na drugi plan 
wszelkie względy partyjne i połączą się 
w jeden blok celem rozpoczęcia wspól­
nej akcji przedwyborczej. 1

= £ —
u  T1\EMBGWLA. — Sprawy przed- 

wyborcze. Narodowa organizacja zwę- . 
łała zebranie w sprawie wyborów do 
samorządów. Referat o ordynacji wy­
borczej wygłosił dr. Nigbor. W dyjku- 
sji podnoszono, że wszyscy Polacy po 
winni pójść ławą do urny wyborczej 
celem obroay polskości naszego mia­
sta. Zawiązane tu tymczasowy Komitet
■ —który zajął się przygotowaniem o- 

gólno-polskiego wiecu w sprawie wy­
borczej,

N, O. K. Narodowa Organizacja Ko­
biet zwołała w ubiegłą niedzielę wiec 
w sprawie wyborów. Wiec był bardzo 
tłumny. Dr. Filar wygłosił na wiecu re 
ferat.

i = ® =
□  LUBACZÓW. Zebranie ZLN. Dnia 

$5 maja 1927 w sali Czytelni mieszczań 
skiej odbyło się s,ebranie ZLN przy u- 
dziąle posła dr. Prószyńskiego, i dr. 
Wł„ Świrskipga.

Zebranie zagaił prezes Pow. -Zarzą­
du Z. L. N. dr. Kruczak, witając dele­
gatów powiatu, którzy w liczbie 250 &- 
sób tłumnie się jawili ze wszystkich 
wsi powiatu. Szczególnie silnie były 
reprezentowanie sfery włościańskie i 
inteligencja. Przemawiał pierwszy Pbś. 
dr. Prószyński, przedstawiając znacze­
nie wyborów samorządowych wre 
Wschodniej Małopolscy.

Następny mówca dr. Swirski mówił
0 zagadnieniach narodowych na tere­
nie wschodnim. — . Zgromadzenie miar 
!o charakter bardzo serdeczny i wywo- 
lałp olbrzymie dodatnie wrażenie na 
słuchaczach, którzy gremialnie dzięko­
wali p ó ł Prószyńskiemu i dr. Świr- 
ski&mu za przybycie. Uczestnik,

□  UHERCE NiEZABJTOWSKIE ko­
lo Gródka Jagle!!ońsl:‘cgo. — Złodzie­
je w potrzaska. Przeszło od roku tra­
piła tutejszych spokojnych mieszkań­
ców banda złodzieji i bandytów, któ­
rzy rabowali zboże, bydło; pieniądze i 
ubrania. Wysiłki policji nie odnosiły 
skutku, bo sady gródeckie złodziejasz­
ków puszczały wolno, zresztą ludność 
w obawie o swe życie i mienie zbirów 
nie wydawała. Dzięki jednak sprężystej 
akcji posterunku PP, w Zawidów cacli
1 jednemu z p. wywiadowców ze Lwo­
wa, udafo się wreszcie ująć całą bandę, 
pcczetn odesłano ią do Lwowa. Ludność 
Uherzec żywi głęboką wdzięczność dla 
komendanta posterunku w Zawidow- 
cach, dzięki którego inicjatywie nasta­
nie wreszcie spokój i bezpieczeństwo 
mienia w biednej wiosce. S.

□  MOŚCISKA. T. S. L. Praca o- 
światowa postępuje w szybszym tem­
pie. Urządzono kilkanaście odczytów 
przy pomocy latarni projekcyjnej w 
Twierdzy, w Czyszkaeh, w Rudnikach, 
w Sułkowszczyżuie, w Laszkach. Fre­
kwencja słuchaczy od 150—300 osób. 
Zc-rganlzowano również czytelnię z ru­
chomą biblioteczką w Czystkach, któ­
rej uroczyste otwarcie odbędzie się z 
końcem maja lab w’ pierwszych dniach 
czerwca, Przygotowuje się założenie 
czytelni i Kola Młodzieży T. S. L w 
Radenicach.

Sokół. Po trzechletnim zastoju, wy­
brano nowy zarząd, w skład którego 
weszli druhowie: Michał Wysocki ja­
ko przewodniczący, Walenty Dziedzic 
zastępca przewodniczącego, Tgnacy Pe­
tryk skarbnik, dr. Antoni Goldman se­
kretarz, Konrad Lanc. Marian F-ennd, 
Karczmarz Jan, Bogucki Hilary człon­
kowie zarządu. Można mieć obecnie 
nadzieję, że energiczny ten ^eapół, wy 
prowadzi Sokół z jego trudności fi­
nansowych, dokończy budynek i żogni-
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skuje prasę społeczno-narodową o- 
prócz wychowania fizycznego 

Naorodwa Organizacjo Koóltu, % du- 
' Ż7.rm wkładem pracy urządziła uropzy- 

Łtośfi w dniu 1 maja ku uczczeniu Awię 
ta Matki boskiej lako królowej Eol­
skiej. Program onojmcwai. prasmćwse 
ule p. Dacyszyncwej, następnie chór 
mieszany odśpiewał pod batuut ks. 
Lewkowicza kantatę l Płyń piosenko", 
potem nastąpiła deklamacja „łtynm do 
Matki Boskiej" wygłoszona prze? p. 
Marie Danifowiczową, recytacja le­
gendy (p. łrena Irźysżićowską) następ 
nie obrazek sceniczny z muzyką i śpi,* 
wem pod tytułem „S ierota M aryja" 
(p. Har.ównr. i Wiszniewska); zakoń­
czono deklamacją zbiorową z akom* 
paniameuterr muzyki „Królowa kło­
sów". Ma leży wyrazić Naród. Organtz, 
Kobiet całe uznanie za jej pracę oświa­
towa,

Wybory, W Mościskach wybory 
zdaje się wypadną karzj^stnie. dla nas, 
dzięki życzliwemu lojalnemu poparciu 
mniejszości narodowej. Zdaje się, że 
utrzyma się kandydatura dotychczaso­
wego komisarza, rządowego dra Lan­
gera, dzielnego administratora i czło­
wieka dbającego o rozwój miastu, mi­
mo niezaspokojonych ambicyj kilku je­
dnostek,.

Kolo Ziemian. Dnia 1 maja zmarł 
prezes Koła Ziemian ziemi Mościsiiej 
Bolesław Charzewskl, administrator 
dóbr Pnikut. Dnia 17 maja odbyło się 
zebranie ziemian, na którens wybrany 
został prezesem Koła Ziemian, ziemia­
nin p. Władysław Skibniewski właści­
ciel Balic. Jest nadzieja, że Koło Zie­
mian pua nowym kierownictwem znaj­
dzie punkta styczne do pracy spolecz- 
no-narodowej z innymi warstwami spo­
łeczeństwa.

KS©HC
D DROHOBYCZ, W zapomnieniu,.

Przy ulicy A, Mickiewicza sterczy om­
szony i sczerniały postument, z które- 
rego ręka zbrudnjcza „bratniego na­
rodu'1 jeszcze w i. 1918 zrzuciła i roz­
biła popiersie naszego wieszcza. JNikt 
nie pomyślał.o tem, aby bodaj drogą 
składek zakupić skromny biusu A.. Mic- 
kiewicza Pu inwazji m ińskiej zawią­
zał się komitet odbudowy pomnika A. 
Mickiewicza z inż. Reuttem lia czele, 
który pełni obowiązki komisarza mia­
sta. .

Przedwyborcza zebranie obywatel­
skie, — Z inicjatywy przedstawicieli 
bronnictw narodowych odbyło się w-1 
•>kalu „Gwiazdy" poufne zebranie o* 

bywateiskie, : celem omówienia wybo­
rów do gminy i sejmu.

W zebraniu wziął udział wiceprezes 
organ izacyj narodowych ze Lwowa — 
który wygłosił referat dotyczący wy­
borów.

Zebrani wybrali szereg poważnych 
obywateli z ks. dziek, dr. Kc-tula na 
czele, którzy mają zwołać w najbliż­
szych dr.iach wiec, na którym dopiero 
nastąpi ostateczny wybór szerszego kc 
mitetu i jemu powierzoną zostanie 'pra-. 
ca przeprowadzenia wyborów do rut 
Rady gminnej.

==0 =
□  TURYLCZE, Budowa Domu 1% 

do wago. Garstka Polaków gmin Tu- 
ryłcza i Słobódki Turyleckaei1 pow, 
borszczowskiego rozpoczęła budowę 
Polskiego Domu pudowego w Turyb 
czu, który będzie niejako kuźnią du­
cha polskiego.

Aby móc urzeczywistnić nakreślony 
plan budowy z braków dostatecznych 
funduszów zwraca się tą drogą, do ro­
daków z gorącą prośbą o udzielenie 
zapomogi pieniężnej.

Łaskawe datki przyjmuje Komitet 
budowy domu ludowego w Turylczu, 
p. Skala n. Zbruczen;. — Przewodni­
czący: SebasljEdsId Adeli. kier. szko­
ły. Sekretarz; Drogomirecki.

□  WINNIK!. O pociąg do Winnik.
Winniki wybitna miejscowość podmiej­
ska i letniskową cierpi od dawien da­
wna na brak dobre: komunikacji ze 
Lwowem. Głównie cierpi be tem mło­
dzież szkolna ! urzędnicy pracujący we 
Lwowie a irueszKEjacy w  Winnikach, 
Wyjazd ranny jest dobry, ale popołu­
dniu powrót może odbywać sSą jedy­
nie pociągiem o godz. 2-glej. Pociąg

G. G ER LA C H  warszawa,tami|a «o. i
m m i  B u m m a n e  b e o e b s y jh y b k  i  n t s H w n a

• :  ’ Ru ES CJ A a

TEODOLITY -  NIW ELATORY 5  BU­
SOLE -  k ie r o w n i c e  ~  t o r o m i e r a e

LATY -  U 3 S L E  -  TAŚHY STA LO ­
W E -  MIARY WSZELKIEGO RODZAJU 

URZĄDZENIA KR£$LARŃ,

W y l s o n y w c i  w r ó p i k l ę  r o b o t y  
p r e c y z y j n e  i  p o d x 1 n to w c .

JEy»r.lSKV stamsław*
Jednolity polski front wyborczy w 

Stanisławowie stał się już .aktem do­
konanym. Dzięki dobrej woli repre­
zentantów wszystkich kierunków poe­
tycznych i społecznych mi naszym 
gruncie, jak i zrozumieniu powagi sy­
tuacji, możemy patrzeć w przyszłość 
polskiego Stanisławowa fez trwogi 
W ub, piątek odbyło się z inicjatywy 
Qr®. Narodowej zebranie reprezemtan 
tów wszystkich polskich zrzeszeń i or 
gamzacji w Stanisławowie, celem za­
jęcia .stanowiska w sprawie zbliżają­
cych się. wyborów do Rady miejskiej. 
Żebranie zagaił p. mfec. dr. Cyga, po­
czerń dokonano wyboru pnezydijum, 
w skład którego weszli: pp. inż. Ku­
źmiński .jako prezes, Wallner jako za­
stępca, Hapka : Kaczorowski jako se­
kretarze. Jako referenci przemawiali 
pp, prof, Jasiński oraz pos. Zagajew­
ski. W przemówieniach swych nace­
chowanych umiarkowaniem i rzeczo- 
wetr, traktowaniem sprawy, omówili, 
referenci, sytuację wyborczą ze szcza- 
goimetm uwzględnieniem położenia ele­
mentu polskiego oraz zasady ordyna­
cji wyborczej do Rady miejskiej., W dy 
skusił zabierali głos pp. dr. Cyga, dr. 
Rydet, Lewajc, Frihauf oraz reprezen­
tant tu i sana torów dr, Seidler. Nie­
fortunne wystąpienie dr, S. wyjaśniło 
ostatecznie sytuację i uświadomiło poi 
skL- społeczeństwo dokładnie o tem, 
skąd idaie proca nad rozbijaniem soi; 
darnoścl narodowej; pomijamy już to, 
że występ reprezentanta tutejszej sa­
nacji moralnej ułożonej dosłownie z ki! 
ku osób, skompromitował doszczętnie 
w oczach społeczeństwa to sowarzj- 
stwe wzajenaier; adoracji i bodzie zda­
ję sio początkiem końca tej bardzo 
świeżej daty „grupy poHtycznej,r na 
tutejszym gruncie. Uchwalono jednej- 
głośnie rezolucję w kierunku wezwa­
nia społeczeństwa polskiego do maso­
wego udziału w wyborach do Rady 
miejskie], utworzenia jednolitego fron­
tu carcdowego oraz stworzenia Komi- 
tecu Ogólno-polskiego, złożonego ze 
100 osób, któiy ma się zająć szczegó­
łami przeprowadzenia wyborów.

Walne zgromadzeni© Związku urzę­
dników magistratu odbyło się w nie­
dzielę dnia 15 fen. Sprawozdacie z

Stanisławów,. 27 rnajfe

działalności z ło i l i  dr, SEberbaoh i p, 
Zieuiiak. Wybory do .nowego zarządu 
dały wynik następujący; dr, Siłber- 
bach prezes, pp, dyr, Lewicki. Wie­
liczko, Kotlurezufe, Ziarniak, Kubek i 
Jakimowicz jako członkowie wydziału.

Z teatru. W sobotę i w niedzielę 
dnia 28 i 29 gra nasz teatr baśń dra­
matyczną pt. „Przygody Tomcia Pa­
lucha*',

Egzamin dojrzałości w pafńśtwowem 
seminarium żeńskiera odbył się w d.
9—14 brr. pod przewodnictwem wizy 
tatora szkół p. r, Whjkowskiego M. 
Egzamin złożyło z pomyślnym, wyni­
kiem 43 abiturjentek a mianowicie; 
A tarnowska Marja, Bułakur.iec Stani­
sława, Barthiewiczówna Janina, Btirg 
hardt Stanisława, Cwetschek Teofila, 
ćwierzyńska Kazimiera, Dumak Stani 
sława, Dutkiewlczówr.a Józefa, Frąn- 
kjpwlezówna Helena, Fuglewiczówna 
Emila, Fuglewiczówna Jadwiga, Ga- 
wańska Helena, Geissler Ludwika, Hy 
ptd Joanna, Jaroszówina V7alerja, Ko­
nopka Klementyna, K-imrad Irena, Ko 
faczko»%ka Michalina, Krycun Aniela, 
Krzysztofek Helena, Kutyliszm Eu­
genia, Lenwicka Janina, Łosrek MPrja, 
Majewska Marja, Mairbiwtozówtia. Ka 
zimiora, Mntohowska Elżbieta. Osiec­
ka Stefania, Pawulska Stanisława, 
Piotrowska Eleonora, Piack Stardsla- 

Prymakowska Kazimiera. Rokic­
ka Kazimiera, Smolny Stanisława, So­
kołowska Joanna, Spitzjar Joanna, 
Sn.TOa kkiitaitayt-a, Stempurska Stani- 
,*l!awg, Sźąjńa Wanda, Sanzidrowicz 
Joanna, Uzarska Helena, Woźniak Ms 
rjar Żukowsica Zofia. Żyroinska Ste-

Egzamin dojrzałości w I-. państw, 
gimnazjum im. M. Romanowskiego od 
był się w dniach 23—25 maja pod 
przewodnictwem wizytatora szkół p. 
Edwarda Honyatha. Do egzaminu do­
puszczono 23 uczniów, złoźyio 14. — 
Egzamin złożyli: Baskiewicz Zygmunt 
Fraęnk®I Da\nld, Gunjd Kazimierz, 
Giinsfcerg Salamon, Kofler Filip, Kraus 
har B., Krukowski Rafał, Łuczyński 
Józef, Pipcżyńskł Kazimierz, puścił 
Adolf, Szandrowski Władysław, Tur- 
teltaub Julian, Wlktorczyk Apolinary, 
Zeichner Józef.

ten jest dobry . dia młodzieży z niż­
szych klas, natomiast wyższe klasy 
szkól średnich kończą naukę o godz. 
2-gie] i, urzędnicy o 3-ckej i ci wszy­
scy muszą wyczekiwać na stacji, na 
pociąg który odjeżdża o godz. 6.30. 
Korzystanie z rozrywek kulturalnych 
dla mieszkańców Winrik jak teatr, 
koncert itp. jest zupełnie uniemożliwio­
ne bo ostatni pociąg odjeżdża o godz.
8-mej weicz. Dodać trzeba, że Winni- 
ki i Marjówku należą do najładniej­
szych okolic wycieczkowych dla mie­
szkańców Lwowa, a dowodem tego 
jest masa pieszych wycieczek.

Możeby raz Dyrekcja boleji wysłu­
chała opinię szerszego społeczeństwa i 
udogodniła powrót do domu miesz­

kańcom Winnik a nie jak dotychczas 
odsyłała delegację z  przyooiecanka- 
ml. Sądzimy, że tym razem otrzyma­
my wreszcie pociąg rip. o s, 3.45 popoł.

eśt.0 -n
O STA.RA SÓL. Rocznica radości. Ta 

kim był u nas 16 maja 1919, gdy wkro­
czyły tu zwycięskie wojska polskie. W 
tym roku na cmentarz, gdzie leżą ciała 
kilku poległych polskich bohaterów, u- 
dała się procesją, aby uczcić Ich pa­
mięć. Na grobie przemówi; ks., W. O- 
woc. Dziatwa szkeina złożyła wieńce.

Rakarskie metody przy asyście PP. 
W początkach maj" pic® wściekły po­
kąsał dwoje dzieci na terenie gminy 
Stara Ropa. oraz kilka psów tej miej­
scowości. Z tego powodu starostwo

wydało polecenie, aby rak&tt w strst-  
kle pozostałe psy, pozabijał, t  ten sam 
los miał spotkać 1 inne psy s?,siidricb 
mfejseowofcu wałęsające się łmr y- 
pieki. Zabite ncżeir: pałką, wzgiędiUe 
aąstrzelotK psy pozostawiono tam 
gdzio uśmiercono, ądzie leżały pa kil­
ka dni. — W  Stare: SoJJ, w wfelr wy­
padkach pijani rakarze wyciągali błe 
dne zwierzęta z mieszkań względnie z  
łańcuchów i w oczach wiaścictoh mor­
dowali je 1 pozostawiali na miejscu. Tej 
wstrętnej egzekucji asystował posteru: 
kowy PP., który nie chciał widzieć, Jak 
rakarze pod groźbą zabicia psa wymu­
szali kilkuzłotowe opłaty, które prze­
straszeni mieszkańcy uiszczali w kil­
ku wypadkach.

P  ROHATYN. — Koto Przyjaciół 
Harcerzy. Przy tu t ginri. drużynie har 
cerskiej im. Sienki^icza nawązało się 
koło przyjaciół harcerzy, wybierając 
ma;sz, pow. p. Cieńskiego prezesem, 
starostę Harmatę zastępcą. Spodziewać 
s5ę należy, że społeczeństwo poprze 
sprawę, wpisując się licznie na człon­
ków koła.

Wizytacja saaharna. W  dniu 11 ma­
ja był tu na inspekcji sanitarnej dele­
gat województwa p. Gołębiowski. Wi­
zyty takto pnydałyby sie aęśclej„ 
gdyż zmieniłoby to wygląd naszego 
miasta. Przyznać jednak trzeba, te  sio 
simki cod tym względem od czasu ob­
jęcia starostwa prze’ p Hannatą zmie 
niły się na lepsze.

Przed sokolim zlotem. Przygotować 
m‘e do zlotu rokc-lego wre u nas w ca­
łej pełni, to też spodziewamy się, ie  
wyjednie nas stąd około 100 ludzi, w 
tem grupa składająca sie z 20 Konnych 
druhów.

□  GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Wie- 
ce v/ sprawie retormy szkolnictwa. W
ostatnich czasach odbyty się tu dw? 
wiece w aktualnej obecnie sprawie re­
formy ustroju szkolnictwa. Jeczcze w 
kw ietniu odbył się wiec rodzicielski, na. 
którym prawie jednogłośnie oświa­
dczono się za 7-letnią szkołą powsze­
chną, ale też równocześnie kategory­
cznie zażądano utrzymania ośmiole­
tniego gimnazjum z nauką języka ła ­
cińskiego już od pierwszej klasy.

Drugi wiec w sprawie jednolitej 
szkoły powszechnej zwalało tutejsze 
„Ognisko** na dzień 15 maja do sali 
„Gwiazdy". Sala była zapełniona po 
brzegi,

W zastępstwie posła Smulikowskie­
go, wygłosił referat niejaki p, Kolanko 
z Przemyśla,

Po referacie wywiązała się barazo 
żywa i długa dyskusja, w której wzię­
li udział profesorowie gimnazjalni, nau­
czycielstwo szkół powszechnych oraz 
obywatele z miasta i okolicy.

Wbrew Intencjom aranżerów wiecu 
zebrani znaczną większością głosów ó- 
świadczyli ilę przeciw oderwaniu 
trzech niższych klas gimnazjalnych, 
uzn^ąc jednakowoż równocześnie po­
trzebę zakładania szkól powszechnych 
siedmioklasowych, należycie wyposa­
żonych celem podniesienia kultury ; o- 
światy w jak najszerszych masach.

#  Kalwiński pastor o kościele katoli­
ckim. Kalwiński predykant dr, Russal 
w Nowym Jorku wypowiedział nie da. 
wno te znamienne słowa: „Ilekroć a- 
narchja, bolsz-ewism albo szkodliwy so 
cjalizm grozi zagładą wszystkim insty­
tucjom naszego życia społecznego, wte 
dy kościół katolicki okazuje się potęż­
ną twierdza przeciw wszelkiego rodza­
ju zaburzeniom i wywrotom’3,.

i- Plaga szczurów. Sowiecki urząc
statystyczny wyliczył, że straty ma­
terialne, zadane Rosji przez pluniąco 
się zastępy szczurów dochodzą do ol­
brzymiej sumy jedinego nnljnrda rubli
częrwońcćw roczni?. Przypuszczalna 
ilość tych gryzoniów, należących do naj 
bardziej tam rozpowszechnionej fauny, 
wynosi 150 miijonćw, czyli, ia  każdy 
szczur .objadą" Rosję aa 7 rubli.

u s© =
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Stan? Zjednocaome Mcżą ołcofc 100 
tysięcy afiudeatów |  studentek w  
swycn wyższych uczelniach. Z górą 
słO.CCO ttg wł-j<Mety "tntwersy tfccSiieii 
:zarabia na swe utrzymanie piecą 
jpmełkiefio rodzaju.

W tym wtęo ikfcruuUdu rm róż'iią s?ę 
Łcgate Stany Ztfe^rjouaetie od złfis- 

Sy Indizą się, jeżeli pKrypttsrcTafe. 
diiiafej, powojennej Europy, gdzie 
BJJodzlteż atawtefsytec&e zapommai- w  
fiżewazmej swied części o ułcgtch a 
daflekLh czasach beztroskich Sbudjów, 
•iiroznKtieanyoh bibami w knajpach. A- 
le w  odróżnieniu od swych kolegów 
europejskich strdeno: am e^yks^cy
nie szukaj lekcji prywatnych, kore­
petycji, lecz przyjmują zajęcie u fry 
zjera, pełnią redę noznosioieji jazet, 
puoofeutów. pacjocffl f̂ców palaczy fa­
brycznych, pórtywaczy, posiugsozy 
hotelowych, gońców etc,, etc. Studen­
tki najmują się jako sk sące przycho­
d n e i

W lede sporo intodzteźy płci -'-óu!j- 
ga erc-Laraja z  miasta na wieś; itu u 
farmerów, pracują na roii, przy rsMo- 
rachr oirzyuyMłąt Jaho wynagrodzenie 
3- -5 dolarów dziennie, -utrzymanie cał

kowite i mieszkanie. Vv mieście, ko­
rzystajcie z letniej pory, oi sami stu­
denci zarobkują trudniąc się handlem 
domokrążnym. (

Bardzo (rozwinęły się rozmaite for­
my samopomocy studenckiej; powsta­
ły liczne Mura pośrednictwa. koopera­
tywy, pensjonaty, sklepy, domy współ 
dzielcze, co przyczynia się do zmniej- 
szienia kosztów utnzytminia i ułatwie­
nia bytu tej pizeoMące!; się własnym 
tradeo przez życie młodzieży.

Obraz walki o byt, jaką musi to­
czyć przeszło 50 prc. studatiów ame- 
rykŁństóchr aby móc ukończyć studja 
wyższe i zdobyć dyplom uniwersyte­
cki, ni? różni się tak bardzo z wyją­
tkiem szczegółów, cd powojennego 
bytu młodzieży uniwersyteckiej ,w Eu­
ropie. W każdym zaś razie legenda

zbyt rozpowszechnione o łatwem .ży­
ciu w Ameryce wśród nagromadzo­
nych bogactw, o powszechnej sporto- 
nianji i frywohiem spędzaniu czasu 
przez młodzież uniwersytecką w kra-, 
ju mljarderów, zostaje sprowadzona 
do właściwych, normalnych rozmia­
rów. Może dziesięć, a może piętria- 
śeie procemt. siuden.ferjj, ąmerykari- 
sfctej pędzi tryb życia, którego pier­
wowzorem mogły być rozrywki i pi­
jatyki burszów korporacyjnych w Eu­
ropie, Tak spędzają czas bogaci syno­
wie bogatszych rodziców. Ale tych jest 
garść na cwe 100.00'] młodzieży. Wię­
kszość, przeważna większość skro­
mnie, pracuje (piętko mając y dalekiej 
tylko perspeiktywise widoki zdobycia 
fortuny i stanowiska we wściekłym 
wfrze walki o byt.

R ozm aitości.
pF Bezrobocie w Wlsmtzech. Z ofi­

cjalnych danych statystycznych, opu­
blikowanych pnez prasę berlińską, wy 
inka, że ilość osób pozbawionych pra­
cy znacznie w ostatnich czasach się 
zmniejszyła. W dniu 15 kwietnia liczo­
no ogółem w Niemczech 1,221.000 bez­

robotnych. otrzymujących zapomogi ze 
skaio u państwa, podczas, gdy 15 mar- 
ca było ich jeszcze 1,600,000. poprawa 
przeto wynosi prawie 26 procent.

-f- Elektryczna krowa. Postępy cy­
wilizacji. i rozwój maszynizmu są dziś 
wogóle, a tembardziej w Ameryce, bo

jęćiami synonimówemi. Najnowszą zoo 
byczą w tej dziedzinie jest krowi, ele­
ktryczna, umieszczoną na pokładzie je­
dnego z wielkich parowców trarsatlan 
tyckich. Ma ona wygląd udoskonalo­
nego aparatu mechanicznego, prze­
kształcającego na poczekaniu proszek 
kazeinowy, masło oraz wodę w .świe­
że mleko „prosto od krowy".

-h Starania o miejsce na pomnik Mi? 
kiewlczn. Znakomity rzeźbiarz francu­
ski Borrdell, wykonał, jak wiadome — 
wspaniały pomnik Mickiewicza. który 
nriał stanąć na jednyn i z placów publi­
cznych Paryża. Główny fragment tego 
monumentalnego dzieła wystawiony 
został w tegorocznym Salonie „Tuille- 
ries“, prryczem w dniu otwarcia przy 
szła wiadomość, że rad? miejska nie 
sgadza się na umieszczenie pomnika na 
„Place Ahna“ w pobliżu naszej arr ba- 
sady. Decyzja ta wywołała zupełnie 
słuszne oburzenie Buurdelk i liczny cli 
wielbicieli jego talentu, którzy posta­
nowili wystosować piśmienny protest 
przeciw nieuzasadnionej odmowie 
władz miejskich
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K a ż d y  n u m e r  p o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y .

IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y  i  K L I M A T Y C Z N Y  

m i F A  i  E M s a i :  m s s .  K a l i s k i c h
Z D R O J E :  „ K A ,d O L A “ , „ A M fc iu JI” , J O Z E U A “  - „ A D O L F A * 4.
Kąpiele słono-jodo bromowe, żelaziste, kwssowęgicwe [sztuczne), k ip icie borowinowe, słoneczne- powietrzne 
wraz z gimnastyką szwedzką kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terap]- fizykal­
nej <£i»ja Li&cifjlcy L w o w sk ie j Br. J&ijsfe A tek lJew lcza*  Instytut Zanderowski, Elektioterapia, rieljo- 

terapja, Aparat Roentgena, Lampy kwarcowe, Aparat Finzena, Laboratorjum chemiczno mikroskopowe).
I Jl WlpySi Cgrff a Choypby układą ruchowego (reumatyzm, artretyzm), systemu fterwpwegó,

choroby kości, narządu oddechowego: eżudaty organem rodnych u kobiet, 
chorobach gruczołów iimfatycznycri i gruczcHach o wewn^t^znem wydzielaniu, skror-,! ' 2 _1' ' “......A £ 1̂1 I., ■ m. i iT»„ ak Ml." i,, i. MW Aa HllAi Htfldrugo i trzeciorzędnej kiły i ■

...___________________________________ . licznych ?ccu i skóry, w wypadkach
szeregu choKtb narządów trawienia. Otyłość na He ataj przemiany m-Leni. Sderoza (awi^nienie)

Stacja klim&tyczrca dla uzdrowieńców i katarów płucnych.
Pierwszorzędne liofeSe, pensjonatu, wii-e, m ^sEka- 

nle J !a  rodzin Z kuchniami, ume^iowene z oświetleniem  
eiektrycj^fienb

Cenjj mieszkań, kąpieli i crządztrl leczn. bardzo przystępne.
liany mieszkań w Jrugim s, nonie od 20 czerwća drrisce 

o 33“/, od pierwszego sezonu. W sezonie III cim od 21 sierp­
nia do 1 września ceny pierwszego sezonu.

Pierwszorzędny pensjonat „B£LV. yPE1,' nowo urzą­
dzony. Wielka sala na zebrania to •'antirskie. Wykwintu ku­
chnia. Zgłoszenia przyjmuje zarząd pensjonatu „Belweder* 
w Iwoniczu.

Pierwszorzędny pensjonat „ZOFIÓWKA", od szeregu 
lat prowadzony przez p. Ki. z Raożyńatcidh Stadnicką, poleca 
piękne sicnecz/n pokoje, własny plac de zabaw dla dzieci, 
zapewniając opiekę rodzicielską. W oŁicnjw sezouie pokoje 
otrzymały nowe umeblowanie. — Zgłoszenia; KL Stndennk:>, 
Iwonicz.

Pensjonat „USTRONIE", poleca piękna słoi1 zcziu' po­
koje, kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. Przyjmuje dzieci

szkolne, opieka zupewniom. i^iteac.nji Ł  Tewterowlwowu, 
iwonicz.

Pensjonat „AKACJIA". Poleca piękne słoneczne pokoje 
kuchaia wykwintna, ccuy umiarkowane. Zgłoszenia prowa 
t  Wal lach owa, Iwntoz.

P om jćt£ i w hKOTRU Jk (ftOWAHYM”, poleca piękne 
sfOiieczn-^ pokoje kuchnia wykwituna, ceny umiarkp^anc. 
Zgłoszenia: H. 3ćraioUR, iwsnicz.

\ iŁ jo a a  WBIJJAY DOM", wykwintna kuchnia rytualna, 
zgłoszenia A. ŻI - .i ...a, iweaicz.

Zakładowa restauracje, pod opieką ktoarza zakładowego. 
Cukiernia i Mleczarnia.
Klub towaizyski w „Domu Zdrojowym4.
Kasyno, sala b&lowa, kqtfcertdwa i teatralne. T?nnis 

Co*!. Dwie orkiestry sł których Jedne Wdjśkowa, druga 
dr.jKfcgotra Jann Rożewtacn z Wcrszawy, atale grająca 
w rMauracjj' zakładowej, bale, rsnuiony i danzmgi.

Lekarz zakładowy, dziesięciu lekarzy wołr.oprakiykującyeh 
Apteka, pocztą, telegraf, telefon międzymiastowy na

miejscu.
Stałe san lochoćozrc połączenie ze s t a c j j ą  k o l .  i w o n i c z .

l e t n i  o c l  i. K i a j a  c i o  1 5  p a ź d s i e ^ n l ń i a ,
We Lwowie informację zasięgnąć meżna u naczelnego lekarza zakładowego <p Ufa Józefa AlfisSiewICIU, 
3122 Ul. Friedrichów i, 2, od 10—12 f od 3—5. — Nr. 7'eiefonn 30—42.
W?zelkle informacje udziela st?le ^ rs l^ ja Z a S tfa r ty , cJyrektor » y ia .Jfe> u C u B :, Iwonicz, tta ło p o lsfc i,

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

KUCK/.RKA dobrze gotująca 1 no wszystkiego po-
. s z u k n je  p o s a d y , Z g ło s z e n ia  d o  s ło w a  „ Z o fia  ,  5 W
F O R T E P IA N  lub  p ia n in o  k u p ię  z a ra z . O o lć w k a . t- o - 

w a c k i P iłs u d s k ie g o  i 7 . __________  _ i___ 5 tŚ 2

ZEGARKI d a i r r k J e  > ;tn .am o u u a . k ie sz o n k o w e , przeje , bia fla ręczne Jan Seitenrelch, LwOir,pt.MarJacki 5.
5211

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie 1 najlani
A'U. U u szek , L w ó .t, A k a d e m ic k a  ‘j ,  te le io n  1S-4K, »2 tv

K A P E Ł U S Z J » * ] t i r l a t a i  m o d o ta i  p o  c e n a c h  rek i; -  
■iiowych p o le c a . P rz e ra b ia  m o d n ie , ta n io  s z y b ,.*  
T o p o h i lc k a ,  K o p o m lh n  1 ,  4664

W C  wszelkiego rodzsju po c».- 
e aS-WSLofc. nach najnowszych za gotów­

kę t na raty poleca -5230

K r  STEIL i Spółka.
ł.w iiw , K a z im ie r z o w s k a  2 8 . Telefon 33-59.

M E R L E  w a .e ik l th  p o k o ji  o ra x  
c a  p c  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 2 ie itn sk i 
S to la r n ia  w  p o d w ó rzu .

•ntrani pow- 
k i K i ł l ą t a f a  5.,

I Z Ł  iro sz U je  k a l d a  r e p e r a c ja  z ło tn ic z a  a M ra n n ie  , 
w y k o n a ń  u M n n d la  K o r .e in ik a  l s .  . lu p r je c iw  k in a  !.ąopeijjrik”. 5338

Z A W IA P y M IJE ^ lS  i '  j
MfsŁlfc n u  Kraty ! M e b le  n a  j a ty !  J
W  z n a n e j  f i r m i e  M U , s i E ^ A  R e j t a n : !  4 , .  ( 
K O i ik u r u j e  w s z y s t k i m  f i r m o m  r a t a l n y m ,  o s o -  i 

' j n y  o d d i i a ł  u r z ą d z e ń  b i u r o w y c h .  5 1 3 2  t

WOLNE POSADY. 
8 groszy tu  wyraz.

PO T R ZEB N I z a ra z  c h rz e ś c ija n ie  b u c h a lte r  ru ty n o w a ­
n y , d o b rz e  p o le c o n y , c f u r a jo m io n y  g ru n to w n ie  z 
u d z ia łe m  v e k s ;o w y in , siła n o a ic ^ u c z a  d o  c i t ip e -  
d y tu . W 'a s n c i ; c z r 4 . p .c .-rr .r .t o te r ty  z  p a d a n ie m  re-. 
.'c renc jl d o  R e k la m y  P ra s o w e j, C h o rą tc z y z n a  1 . p o d  
.S t a ł a  p o s a d a * . 3448

EiU k-ETbw A  s k rz ę tn a  p o trz e b n a  t  d  z a ra z  a „  te s ta u r a -  
c j i  k o le jo w e j. W y m a g a n a  n i e n a g i a n j  n tz e  ■ v j . ‘
i k a u c ja . Z g ło sz e n ia  u o  A d m in iS tra c j ' p o d  .B uf,';.
io \v a “ £268

RÓżINE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

ŁOŻYSKA K UL OWE
Naciskowe I rolkowe do samochodów  

3 maszyn polecd po nizkich cenach

„3ECA* L w ó w , W a ł o w a  1 ! a
5190

E T P B M y T f f  dachówkę azbesiowo- 
py -JL S _ ceneutową’ oraz wszel­

kie mŁ.erjały budowlane polecają

H O R S Z O W S K I  I  S K A
Lwów, Bourlartla 3, — Teł. 17-‘ l.

, ł  ' ______________ 4901

otrzyma
p  1  »  C ą. c

każdy sztuczne uzębi 
najnowszych systemów

sztuczne uzębienie wedle
5 4 U6

I s z e f  S ł a p p a p o r i
nf. lorjacki 7 (ndzle kaw. cl (a :-t ir*. 
Zadetsk L0 zł. Ceny u.r.;a, kowąne.
Zakład otwarty cały dzieii do g. 7 wieczór.

PENSJONATY I UZDROWISKA

„ i j i rkolo Saroutty 
Pensjcnat

lasy, kąpick rzecznt, słoneczne, jhżienkń, 
Kuchnia pierwszorzędna, cala, fortepian, gra - 
mofon, tadjo, dzienntiri — utrzymanie,z mie- 
êteaniem czerwiec 1 wrzeifjeft 9 zł. -z po 

icielą; wiadomość: Jnż. Zcija Zarahsha, 
Krynica, wilia „Swif on 1-go cztrwca nr 

miejscu w Tatarowie. 4 98

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE |
8 grosiy za wy raz.

KBsuuMaaaBmainmmBuiKEssmummaamsaHmButHw
WV« L J M ą  i u  lip ie c  I C lerpłeA  w  3 r ”jc i io w lr -c ! i  lub  

w i ta ro w lc  n a  p e ry f e n c c k  - l - i t a  i  iu*. 3  . o l .o i ;  7 
t o .  . - 1! I e r i n - l ą  ■ L k o  'ł c le  u m e b f w ^ n d ,  w  w illi 
e o g ro d e m  w  s u c lie i . 1 i c ło tie c z u o c : p o r . i e n i u .  ja i.u  
n u : ; w y p tic ty t k c  d i i  d w ó ch  s t i r s ^ y c h ,  S poko j- 
ó y c n  r isb b ; O fe r ty  i  p o d a n ie m  b liż s z y c i  w a ru  v o  v 
n jd a y t j  3  J o  a d m in is tim c l p o d  J H a jo l ik a * . 5324

STANCJI i  ktyJkiJą etanie bezdzietne Tai-ŁłIi Warsint:i i xgix>szeiria do Auminlnisoocji pod MlVc:ny‘- at ii

Redakłw odrowlc^siąliły i gąrządca drukarwi; WiUieim Antoni SK^rczydslfcl. Z  Itukarm „Slow? Pctókte«o“. Lwów. Zanorowirjca 15,


